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Pieśr lawistów 
ieśn panslawistów. 
Albośrmy to jacy tacy, Polska dla nas nie Ojczyzna, My ludowcy, postępowcy, 
Tacy jacy, jacy tacy ? Patrjotyzm — to starzyzna. Sprytne pióra, dzielni mówcy. 
Wszak my nie Polacy, Kto nam dobrze płaci Mydlim oczy słowem: 
Jeno panslawiści ! Ma w nas wiernych braci. Na tle narodowem. 
Wszak my nie Polacy, Kto nam dobrze płaci Dana, dana, dana, 
Jeno panslawiści! Ma w nas, wiernych braci! Społeczność kochana! 
Myśmy polscy panslawiści, A czy Francja. czy Anglija, Albośmy to jacy tacy, 
Komuniści, socjaliści, Ameryka, Brazylija, ‚ Тасу jacy, jacy басу? 
Ojczyzny nie znamy, Ózyli Moskowszczyzna, Wszak my nie Polacy, 
Całą ziemię mamy, Wszystko to ojczyzna. Jeno panslawiści, 
Ojczyzny nie znamy, Czyli Moskowszczyzna, Wszak my nie Polacy... 
Całą ziemię mamy. Wszystko to ojczyzna! Polscy panslawiści. 


Dla śpiewaków szopki przepisał Lemtiesz. 
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ыы 
Patrz Kościuszko na nich z nieba! Nasza krew od wieków płynie; 

Trzeba na nich bata, trzeba, trzeba, trzeba, W bojach z wrogiem, w Warcie, w Wiśle, Dnieprze, Dźwinie. 
Słyszysz ten zdradziecki śpiew, śpiew, śpiew, Ile w rzekach naszych dzisiaj wód, wód, wód, 

My nie dla nich lali krew, krew, krew. Tyle krwi już przelał polski lud, lud, lud. 

Ktokolwiek ша bałamuci, Wśród tych rzek własność Polaków: 

Ten drogą Ojczyznę naszą w piekło wrzuci; Gniezno, Gdańsk, Warszawa, Wilno, Kijów, Kraków. 

Теп ludu nie brat, lecz kat, kat, kat. Od Gopła po Dniepru próg, próg, próg. 

Na takiego dobry bat, bat, bat. W jedną całość złączył Bóg, Bóg, Bóg. 

Czy Mazowsze, czy Żmudź święta, Kto jednych na drugich szczuje, 

Czy Ruś — każda ziemia spólny byt pamięta. { Kto nazwami jedność narodową psuje, 

W jeden naród złączył chrzest, chrzest, chrzest, Dla kogo ojczyzną cały świat, 

Wszędzie jedna Polska jest, jest, jest. Na tych wszystkich dobry bat, bat, bat! 


Przepisał Lemiese. 
RZE SŁ 


Echa wyścigowe. 


— Polacy powinni być teraz bardzo 
mądrzy. 

— Dla czego? 

— Jest przysłowie, że Polak mądry po 
szkodzie, a że szkoda stała się rzeczywi- 
ście, bo niemieckie panki nie dały naszym 
nic utargować — więc Polacy teraz zmą- 
drzeć powinni, że te wyścigi to nie takie 
złote jabłko dla Krakowa, jak nam obie- 
cywano. 


— Widzisz kochana żono, pani X. ma 
na koźle murzyna. To widocznie jest modne. 
Szkoda, żeśmy się także nie postarali o ta- 
kiego murzyna. 

— А zkądżebyś go wziął? 

— Mam przecież znajomego majstra 
kominiarskiego, toby mi był pożyczył je- 
dnego ze swoich chłopaków. A byłby szyk. 


— Mężu bój się Boga, со ty robisz? 

— No, cóż takiego ? 

— ŻZałożyłeś гесе, a podczas Corso 
tylko lokaje jadą z założonemi rękami. — 
Rozłóż ręce, bo gotowi cię wziąść za lokaja. 


— Widziałeś mnie na Corso? Jecha- 
łem tuż za hrabią Stefanem. 

— Nie masz się z czem chwalić, bo 
jego lokaj był jeszcze bliżej za nim i hrabia 
go sam powoził. 


Оо za androny pisano о Cadim : 

Warszawa po sromotnem zblamowaniu 
się Uadiego przywdziuła żałobę na 6 ty- 
godni. 

Jednego dnia pisały dzienniki, że „Cadi 
uratował honor polskiego konioznawstwa, 
gdyż dowiódł, że są u nas jeszcze tacy pa- 
nowie, co dbają o wybór dobrych koni przy 
zakupnaci i nie obawiają się zmierzyć 
z obcymi“. (adiego nazywano bohaterem — 
damy. głaskały go drobnemi rączkami... 
i mało brakowało, żeby go byli panowie 
chwaley porównali z Sobieskim i innymi 
bohaterami, którzy także ratowali honor 
Polski — lub przynajmniej metrykami usi- 
łowali dowieść, że Cadi pochodzi w prostej 
po mieczu linji od owego konia, który nio- 
sac Sobieskiego pod Wiedniem. -Turków 
potratował. Był nawet o ile wiemy projekt 
postawienia mu pomnika na wylocie między 
Sławkowską ulicą а Kleparzem. - 

Po drugich wyścigach. w których Cadi 
tak sromotnie się zbabrał, dzienniki wyparły 
się swego bohatera i utrzymywały, że nas 
Polaków właściwie Cadi nie obchodzić nie 
powinien — bo choć niby przebywał w pol- 
skiej stajni ale był pochodzenia zagrani- 
cznego. Honor więc polski nie poniósł żadne- 
go szwanku przez zblamowanie się (adiego— 
krótko mówiąc honor Polski uratowany. 
Ciesz się narodzie! Po stracie pieniędzy mo- 
żesz z dumą powiedzieć sobie: wszystko 
stracone prócz honoru! 


9 puas 


DO SYNÓW ESKULAPA. 


W Jagiełłów, Piastów starym grodzie 
Pośród otwartych jego biam 
Rozbrzmiewa okrzyk: „Bracia mili, 
„Polska drużyno, witaj паш!“ 
Witajcie syny Eskulapa, 
Qoście przybyli w smoczy gród, — 
Na waszem przyjściu w sprawie zdrowia 
(oś zyska podwawelski lud. 
I tego z serca wam życzymy, 
Byście to wzięli za swój cel, 
Bo pewnym ojcom z sześćdziesięciu 
Może raz z oczu spadnie biel. 
W naszym Krakowku wciąż się plecie 
‚ Tak jakoś dziwnie dzień za dniem, 
Że to co inne miasta cenią 
U nas się zowie głupiem, złem! 
О zdrowotności ciągle radzą. 
A wskutek mądrej rady tej: 
Moc ulic wązkich — brak podworeów, 
Na plantach drzewa coraz mniej! 
Wody nie mamy — wody zdrowej! 
Śmiertelność co dnia zwiększa się, 
A wodociągów jak nie było 
Niema, nie będzie, — oj! nie! nie! 
Kanalizacja ?!.. То wydatek 
Za wielki na nasz mały gród! 
Ztąd na ulicach wieczorami 
Róż jerychońskich cuchnie... woń! 
Oto pobieżny szkic Krakowa — 
Nie ludzkich lecz ropuszych gniazd... 
Daj Boże, by te niedostatki 
Usunął wasz lekarski zjazd. 
O! wy z nad Wisły i z nad Warty 
Weźcie do serca stan nasz ten, 
Niech zjazd po sobie nie zostawi —- 
Co zwykł zostawiać... przykry sen! 
Radźcie dla dobra więc Krakowa 
‚ О ile waszych starczy sił, — 
Życzymy, by wasz zjazd lekarski 
Nie bezowocnym dla паз był! 


7 porządku dziemiego Koła polskiego. 


Jutro panowie posłowie macie ściskać 
się z lewicą, okazywać jej przyjaźń i ży- 
czliwość i iść z nią przy głosowaniu ręka 
w rękę. 

We środę poleca się panom posłom 
iść na udry z niemieckimi centrałami, gdyż 
interesy ich będą djametralnie przeciwne 
naszym. 

Со do czwartku sytuacja jeszcze nie 
wyjaśniona, dlatego panowie posłowie będą 
łaskawi -zarezerwować swoje sympatje i an- 
typatje aż do otrzymania szczegółowej in- 
strukcji. 


Russkomu Słowu. 


Russkoje słowo!... Wot skatina! 

Na rublja muie choczet nadut'! 

А czitatielam swoim każet: 

Rublom nabita w Moskwu put'! 

Russkoje słowo... ach! niewieżda! 

Как Puszkin piszet: poł: padlec! 

No jest i połnaja nadieżda 

Cato budiet połnym nakaniec. 
Wyseniegradzkij. 


Podsłuchane. 


— Panie radeo, jak możecie pozwolić 
na to. żeby tu u was w mieście były takie 
fetory z kanałów, takie okropne powietrze ? 
©- — To się robi pani dobrodziejko umyśl- 
nie z grzeczności dla naszych żon i córek. 

— Nie rozumiem. 

— Bo gdyby tu miały świeże powie- 
trze, toby ше miały pretekstu odjeżdżać 
od nas na świeże powietrze. 


Teorja IKneippa. 


Ksiądz Kneipp utrzymuje, 
Ze najzdrowsi to są 
Qi ludzie na świecie, 
Którzy chodzą bose. 


A więc Galicji 

Prym przyznać się godzi, 
Bo tu wielu takich. 

Co bez butów chodzi. 


Г jeźli da Pan Bóg, 
Że tak dalej pójdzie, 
To nigdy chorować 
Nie będą tu ludzie. 


Więc tylko niech śruba 
Podatkowa kręci, 

A będziemy zdrowsi 
Niż tureccy święci. 


Przyjaciele zająca. 


Czytam w „Ozasie,* że stolica apostol- 
ska bardzo nam sprzyja, w tym samym 
organie i innym jemu podobnych, zape- 
wniają nas, że rząd nam sprzyja; Czesi 
z wielką sympatją przyjmowali Pólaków 
w Pradze a przedtem Węgrzy w Peszcie: 
w Anglji dzienniki i stowarzyszenia wystę- 
pując ostro przeciw Rosji okazały nam 
wiele sympatji, cesarz Wilhelm na wy- 
stawie berlińskiej okazywał wiele życzli- 
wości i uprzejmości dla naszych artystów, 
teraz znowu lewica przyjazne uczucia ofia- 
ruje nam w parlamencie; słowem, mamy 
przyjaciół w całej Europie nie przymierza- 
jac jak ten zając w bajce. Oby tylko wśród 
tych serdecznych przyjaciół psy zająca nie 
zjadły. 


7 bajek Krasickiego. 


Uciekł wyżeł od strzelca. Błąkał się dni kilka, 
Nakoniec znalazł pana i przystał do wilka — 
Gonit sarny, zające, do kaczek się skradał ; 

Ale co tylko zdobył, wszystko pan zajadał. 
Posłowie nasi w Wiedniu także polowali, 

A zdobytą zwierzynę — jedli... klerykali. 

»Zła to służba — wyrzekli, ludzie dawnych chęci, 
»Kraj goły, kiedy rządzą w kraju.. goli święci,« 
»Furda«, odrzekł Piniński, — niech kraj będzie goły 
Lecz my za to dostaniem... wyznaniowe szkoly — 
I nastanie nakoniec Ша nas czas wesoly: 

Gdzie spojrzysz każdy będzie i głupi i goły«. 

A. Bar. 


„BOŻE, CARJA CHRANI!“ 


Do Pragi wiec Polaku żwawy. 
Do złotej Pragi ostro grzmij, 
I tam nad brzegiem wód Wełtawy 
О wolnej Polsce cudnie śnij! 
Таш lud, co w wolnym żyje znaku. 
Wolności pieśń zanuci, ci, 
Tam ci zagrają, o Polaku. 
Hymn carski: „Boże, carja chrani!* 


I tam usłyszysz raz nie pierwszy, 
` Ze moskal... to Słowianin brat, — 
Ze car — przyjaciel nasz najszezerszy — 
Wśród Słowian chce wprowadzić ład. — 
Dla duszy twej car odda wiele — 
Pierś nawet w krest ubierze ci, 
Bylebyś w domu i w kościele 
Wciąż śpiewał: „Boże, carja chrani!* 


A jeśli Bóg twych próśb wysłucha — 
I po wiek wieków będzie car, 
То wtedy... Кр] z wolności ducha, 
Bo wolność... to piekielny dar! 
Bo kto jest wolny — ten ma szczęście, 
I o wolności ciągle śni... 
А car... па tylko knut i pięście 
1 hymn swój: „Boże. carja chrani!* 


A więc do Pragi grzmij Polaku, 

Zrzuć z serca pychę, z czoła wstyd, 
Wolnego już nie pragnij znaku — 

A na twą przeszłość... napisz kwit! 
Niech wolnej Polski zniknie mara, 

Niech w duszy twej car tylko tkwi, — 
Bo w prawosławiu tylko wiara — 

1 w pieśni: „Boże, carja chrani!* 


Na ulicy- 


— Pfe! Co tu tak ezuć? 

— A rzeczywiście! Niezdrowe powie- 
trze! 

— 00 to być może? 

Aha! Już wiem! 

No? 

To Masłowski, redaktor Przeglądu 
lwowskiego przyjechał do Krakowa! 

— A niechże go z takim konceptem! 
Mógł sobie kiedy indziej przyjechać a nie 
podczas zjazdn lekarzy. Taki zapach pod 
względem zdrowotnym nie przysparza Kra- 
kowowi -dobrej rekomendacji. Będzie wstyd. 


Bajeczka niby to na stare kopyto. 


Zżymał się na na dzienniki i wymyślał strasznie: 
Bodaj was wszyscy djabli... niech was piorun 
ftrzaśnie! 
Со słysząc kłapoucha — rzekła: Przyjmij grafie 
Koleżeńskie uznanie! i ja tak potrafię. 


ZAPOMNIANY. 


Dawniej, gdy kichnął, to wnet telegrafy 
Wieść tę rozniosły od Hekli do Jaffy, 
Dziś choć paraliż ma w rękach, czy stopie, 
Mało kto tem się zajął w Europie. 


Na nią złożyły się 


STROE- 


ie 
I znów w pierś braci wymierzono grom, 
Znów z polskiej piersi dochodzą mię jęki; 
Nie dość, że podle zabrano nam dom 
Jeszcze musimy ponosić weiąż męki. 


Świat nadto przywykł do jęków i łez, 
Można bezkarnie pastwić się nad nami; 
О czyż raz krzywd tych nie nadejdzie kres? 
Czyż nie nadejdzie raz przyszłość z gromami? 
2. 
Po stronie naszej dzisiaj niewinność, 
Za cóż ten nowy w pierś naszą miecz ? 
Ha! to za ojców dawną gościnność 
Nas dziś gnębienie... zabawna rzecz. 


Lecz słusznie macie Krzyżacy mili, 

Gdy chłop był głupi, wniósł żmiję w dom, 
I jej nie zmiażdżył w stosownej chwili, 

Niech cicho cierpi za sromem srom. 


8, 
Wasz jest dzisiejszy dzień, lecz on tak mija rączo, 
Patrzcie! słowiański cień przyjmuje na się ciało, 
Wkrótce się zmieni czas, Słowianie się połączą 
I zapytają was, co się z ich braćmi stało. 


Dziś drży przed wami świat, lecz skończy się to 
[drzenie, 
Słowiańskiej młodzi kwiat rzuci was pod swe stopy, 
Sciągnie z was winny dług, pomści swych braci 
I pęta zrzuci z nóg zgnębionej Europy. [cienie 
4. 

Nie pomogą nie haubice 

Ni pancerzy chmary, 

Raz Słowianie uździenice 

Włożą na Ren stary. 


Skrwawią się niejedne skronie 
Zgaśnie wielu tchnienie, 

Ale się słowiańskie konie 
Paść będą na Renie. 


о. 

Rosjanki niewolnice, 

Wszak tu rządzi z wódką knut — 
* Takie piersi, takie lice, 

Takie kształty, taki chód. 

Więc może popełniam błąd, 
То rzecz dziwna niepojęta, 

Może to i dobry rząd, 
Kiedy takie ma dziewczęta, 


6. 


Nie patrzcie w kufer, nie! 


o niedźwiedzie północne! 


Tam nie znajdziecie nic, 


kufer wam nie nie powie; 


Jam nie naiwny tak, 


szukanie bezowocne, 


Mam wprawdzie bombę mam, 


lecz ta tkwi п mnie w głowie. 


Ona z mych braci krwi, 


nie z nitrogliceryny, 
7, westehnień i żalów tych, 
Pe co dni swe przez was marnią, 


wasze zbrodnicze czyny, 


Ach! gdy ją rzucę w was, 


zginiesz z tyranem psiarnio! 


> 


fo 

Tak czuć dziegieć i wódkę od was Rosjanie. 
Po wsiach i miastach tyle nędzy błota, brudu, 
Drogi ohydne, tyle tak ciemnego ludu, 

I czemuż stronią od was tak inni Słowianie ? 


Popi dość tłuści, w popkach aż za wiele gracji, 
Policmajstry tak piękne mają epolety, 
Sołdaci takie długie i ostre bagnety, 
I czemuż waszej boją się cywilizacji ? 
Dr. J. Pawłowski. 


Do czego służy polichromja ? 


— Dla czego właściwie tak malowano 
w przeróżne kolory wnętrze kościoła Panny 
Marji? 

— Aby ci, którzy się w kościele nudzić 
będą, mieli jaką rozrywkę dla oczów. 

— A бу, coś się tak wystroiła jaskrawo 
w różne kolory ? 

— Muszę, bo idę dziś na sumę do ko- 
ścioła Panny Marji — a tam tyle kolorów, 
że musiałam się dostroić do tego, żeby była 
harmonja odpowiednia. 


Starożytność rodu. 
Chwalił się pan jeden. że jego antenaty 
Wywodzą się jeszcze z pierwszej krucjaty — 
Na to rzekł mu Mosiek : „Tośmy jednej daty, 
Bo tam miał szynk wtedy przodek mego taty*. 


Jak się można unieśmiertelnić. 


— (007 ty taki krzywy ? 

— Zrobiłem statuetkę i nie przyjęto 
jej na wystawę. Teraz nie wiem co z tym 
fantem robić. 

— Zakop ją gdzieś głęboko w ziemię 
a po stu latach archeologowie gdy ją znajdą, 
unosić się będą nad tym cennym zabytkiem 
dawnych czasów. 


z Ułaszkowio- 


W Ułaszkowicach na jarmarku, 
Gotowało się jak w garnku — 
Gospodarze tam nielada ! 
Odbywała się narada. 
Radzić — mało tam radzili, 
Ale bankiet wyprawili — 
Różne mowy tam gadali, 
Szampanem zapijali — 
Potem, potem, w karty grali... 
Dlatego ich „Djabeł*... chwali. 
A: Bar. 


Projekt „„Djabła.** 


W Paryżu dla malarzy, których obra- 
zów nie przyjęto do „salonu* otworzono 
osobną wystawę „exposition refusés.“ Dla 
odpalonych autorów dramatycznych otwo- 
rzono także teatra osobne w Berlinie i Pa- 
ryżu. Otóż „Djabeł* proponuje, czyby nie 
dobrze było w Galicji dla chorych, których 
nie chcą przyjmować do szpitala, wybudo- 
wać osobny „hospitale refusés.“ 
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Russkaja banda we Lwowie. 


Idzie Moskwy propaganda — 
Idzie bez żenady ; 

Na jej czele russka banda 
Dla ziem ruskich zdrady. 


А to gniazdo jest we Lwowie, 
Gdzie „Russkoje Słowo,“ 

Bałamuci chłopom w głowie, 
Że z Moskwą być zdrowo. 


Bałamuci wiejskie gminy, 
Ze Rusin z kacapem — 

Bracia jednej są rodziny, 
Jako koza z capem. 


А na czele, u „Russkawo ` 
Słowa* zdradzieckiego 
Jest ministra „moskowskawo* 
Łeb Wisznegradzkiego. 


Nad tą rożą się rozczula 
Członek russkiej bandy ; 

Do gminnego niosąc ша 
Takie propagandy: 


Wisznegradzkij, to syn popa, 
A ministrem сага; 

On Galicji kocha chłopa, 
Bo to jedna wiara. 


Ze was kocha, choć nie musi, 
To zapisać mamy 

U istoryi gałyckoi Rusi — 
„Z zołota bukwamy!* 


Wdiaczny za to, hejże chłopy, 
Hromado ciłaja, 

Popadianki i wy popy, 
Kriczytże: Mnohaja! 


Mnohij lita carskiej zgrai 
I samemu caru! 

Niech się ludek ruski naje 
Carskiego nektaru. 


Praktyczna rada. 

— Proszę pana, czy to pan ogłosiłeś 
100 fi. nagrody temu, który panu wynaj- 
dzie posadę, dającą stałe utrzymanie? 

— Tak, ja. 

— Więc proszę o te 100 H. 

— A jakąż mi pan radę da za to? 

— Bardzo dobrą. Kradnij pan a bę- 
dziesz miał do śmierci pewne utrzymanie 
w kryminale. Wikt, mieszkanie i opierunek. 


Blaczego ubili? 


Interpelacją (w Kole) Potoczka ubili, 

Nadużycia wyborcze niechcą wydobywać... 

Ej, pokpiliście sprawę, panowie pokpili — 

Dlaczego ? to nie trzeba tak bardzo zgadywać... 

Mameluckie milczenie na nie się nie zdało, 

Najlepszą jest i była zawsze droga prosta 

A prawda, boicie, się by się nie wydało — 

Że temu żeście w Wiedniu, winien pan... aptekarz 
A, Bar. 
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Do ocenienia. 


Dwie korespondentki znajdują się w na- 
szych rękach. Jedna pochodzi od pier- 
wszego krajowego towarzystwa spółki 
tkackiej w Krosnie, używającego pięczęci: 
Erste Galizische Gesellschaft fiir Landes 
Textil Industrie in Krosno (Galizien) — 
a druga od p. Kohlera młodego Niemca, 
który osiedlił się niedawno w Korczynie 
pod Krosnem — założył pracownię rolet 
i pomyślnie kształcąc młodzież miejscową 
w tem rzemiośle — sam uczy się gorąco 
języka polskiego — a tymczasem w kore- 
spondencjach swoich posługując się macie- 
rzystym językiem, używa pod niemi pie- 
częci: „Fabryka rolet i zaluzji w Kor- 
czynie koło Krosna — Galicja“. 

Gesellschafcie ty z Krosna! 
Przyznaj, że to rzecz sprosna, 
Która naród zohydza. 

Ze cię Niemiec zawstydza, 

То mi każdy dziś przyzna — 
Lecz, że w myśl ci nie wpadło 
Iż to wielka oślizna 

Ta kulturtregerszczyzna ; 

То żal czuje głęboki 

Dziś Djabelska Mość nasza — 
Bo widocznie że sadło 

Mózg na wszystkie wam boki 
ONAR ASO WAB. 

Ej Poloki! Poloki! 


Tak bude, jak... buwało! 


Weigel w sposób piękny, gładki — 
Wykazał, że za podatki, 
Wyprzedają nam manatki — 
T zabierają ostatki. 
Nagadał im tarz nie mało, 
Lecz na nie to się nie zdało: 
Słowo — ciałem się nie stało... 
I tak bude — jak buwało... 


Przed pomnikiem Zaleskiego 
na plantacjach krakowskich. 
PODSŁUCHANE. 


— Patrzcie kumie, jakie to dziwne 
gusta mają ci panowie. Takiego dziada, 
co nie miał czem grzesznego cielska przy- 
odziać, to sobie z bronzu odlać kazali i na 
publicznem miejscu postawili, a ezłowie- 
kowi, co przecież ma odzienie jak się pa- 
trzy i mógłby sobie jeszcze porządniejsze 
sprawić, jakby tego była potrzeba, to nie 
zrobią takiego zaszczytu. 

—Ale, bo to widzicie panowie, jest fi- 


[оша takiego pana, co wiersze pisał. 


— I nago chodził. Dziękuję za taki 
honor. Lepiej żeby mu byli koszulę za ży- 
cia sprawili, niż bronzy po śmierci spra- 
wiali. : 


Co przywiozą nasi delegaci? 


Delegaci tam do Wiednia pojechali, 
Myśmy krzyżyk im na drogę dali... dali... 


Życzeniami pożegnali... pożegnali... 
By co mogli uzyskali... uzyskali... 
Delegaci nie szczędzili tam fatygi, 
Z ministrami rozmawiali tam na migi... 
A lewicy !) zaś robili dygi... dygi... 
` I przywiozą figi... figi... figi... figi .. 


A. Bar. 
Przenośny Karlsbad. 


— (0022 Jedziesz tego roku do Karls- 
badu ? 

— Nie. Jeździłem tam tyle razy, że 
należy mi się rewizyta i na ten rok nie ja. 
do Karlsbadu, ale Karlsbad do mnie przy- 
jechał 

— A to jak? 

— W butelce i zakorkowany. Rozgrze- 
wam go sobie w domu do ilu stopni mä 
potrzeba i mam tanią kurację. 


MA DEJSKIEM U - 


Ej! ty panie Madejski, 
Brykasz coś zu wiele... 

Czyliż ssać chcesz dwie matki 
Jak pokorne cielę ? 

Radzę więc: służ Galicji, 
Nie hołduj centrałom — 

1 hamulca daj trochę 
Niemieckim zapałom, 

Bo cię djablo ominie 
Nagrody nadzieja — 

1 kraj zamiast wdzięczności 
Da... łoże Madeja!.. 


LETNIE MIESZKANIE. 


— A gdzież twoja żona? 

— Na letniem mieszkaniu. 

— Gdzie ? 

— Na plantacjach, Wysyłam ją tam 
codzień razem z dziećmi. 

— W takim razie każ ją zameldować, 
bo gotowi ci robić zarzut, że mieszka tam 
bez meldowania. 


SPISZ 
W Drohowyżu nieporządki, a kto winien temu? 
Winne głowy do pozłoty, wielkie nasze głowy... 
Oj. czas by już ostateczny, by zaradzić złemu 


Cóż ty śpisz tam, śpisz biedaku — Wydziale krajowy. 
A. Bar. 


Zadanie do nagrody. 

Dlaczego starostwo w Tarnobrzegu, po- 
mimo, iż od 1-20 czerwca 1889 pełnił obo- 
wiązki sekretarza Rady powiatowej p. Ale- 
ksander Rożycki wykazało do szematyzmu 
urzędowego na r. 1890, iż posada sekreta- 
rza Rady powiatowej w Tarnobrzegu opró- 
żniona ? 


Prywata. 


Popowskiego nie wybrano do delegacji 
A to z tej racji: 

Osobistość i prywatę zawsze i wszędzie 

Mamy na względzie! 

A. Bar. 


Ж, Szczawnicy 


Otrzymujemy wiadomość, że do licznych 
tamże znajdujących się domów mieszkal- 
nych dla gości zdrojowych, przybywa na 
bieżący sezon wykończona w roku prze- 
szłym Willa Biernackich. należąca do naj- 
piękniejszych- domów w Szczawnicy, urzą- 
dzona z wygodami jakich, dotychczas w na- 
szych zdrojowiskach nie znajdowano. 

Willa ta jest położona obok nowej dro- 
gi dla pieszych, łączącej zakład górny 
2 Miedziusiem, wśród obszernego ogrodu, 
służącego do przechadzki dla mieszkańców 
willi. Mieści na dole dużą salę z werandą, 
służącą do zebrań towarzyskich i na jadal- 
nię, zaopatrzoną w -dobry fortepian dla 
dla użytku mieszkańców oraz z przyległą 
«ukiernia, ubikacje gospodarcze i kilka po- 
koi mieszkalnych ; — na piętrze kilka wię- 
kszych pokoi z obszernym balkonem. zao- 
patrzonym od przewiewu wiatru i kilkana- 
ście mniejszych pokoi dla gości. 
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Cały budynek zaopatrzony jest w wodę 
źródlaną, sprowadzona rurami żelaznemi z po- 
bliskiej góry Bryarki, co umożebniło urzą- 
dzenie łazienki 1 natrysku (tuszu) dla uży- 
tku mieszkańców willi. . 

Większe mieszkania, sale i łazienka są 
ogrzewane, co daje możność pobytu go- 
ściom w Szczawnicy nawet w porze zimo- 
wej. 

Obok stajni gospodarskich znajdują się 
stajnie i wozownie, przeznaczone do wyna- 
jęcia dla gości zdrojowych nawet gdziein- 
dziej zamieszkałych, pragnących podczas 
pobytu w zakładzie utrzymywać własne 
konie i pojazdy. 


Kuchnia dostarczająca pożywienie zdrowo 
i smacznie przyrządzone, zostaje pod ści- 
słym nadzorem i odpowiedzialnością wła- 
ścicieli willi. goście na żądanie mogą mieć 
za opłatą dzienną z góry oznaczoną, obok 
mieszkania całe utrzymanie na wzór pen- 
sjonatów zagranicznych. 


Kilka krów stale na stajni utrzymywa = 
nych, dostarczać będzie dla gości mleka pro- 
sto od krowy i wystałego niezbieranego, 
zbieranego słodkiego i kwaśnego, śmietan- 
ki itd. 

Państwo Biernaccy znanemi są gościo 8 
odwiedzającym Szczawnicę. gdyż przez lat 
kilkanaście utrzymywali restaurację i cu- 
kiernię w zakładzie na Miedziusiu. 


© 
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Dr. S. Skobel ; 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH i SYFILISTYCZNYCH Q 


mieszka obecnie 
w Rynku głównym, Nr. 23, II piętro, 
gdzie księgarnia Gebethnera i Sp. 


ordynuje jak dawniej od godz. 2 do 5 ( 
po południu. 


WAWEL. 

Groby królewskie zwiedzać mo- 
żna codziennie. 

Skarbiec kościelny codziennie 
o godzinie 10 przed południem, 
w święta po sumie. 

Smocza jama codziennie (za 
zgłoszeniem się do miejscowej 
władzy wojskowej) bezpłatnie. 

Kościół Panny Marji. 

Wielki oltarz (rzeźba Wita 
Stwosza), codzienńie popołudniu 
za oplatą. 

Wieża (wspaniały widok na 
miasto i okolice) codziennie bez- 
platnie, 

Muzea i zbiory naukowe. 

Biblioteka Jagiellońska (przy 
ul. św. Anny) od 9 do 1 dia czy- 
tających codziennie, dla zwie- 
dzających we Czwartek, a w inne 
dnie za upoważnieniem dyrektora. 

Gabinet archeologiczny (w gma- 
chu Biblioteki J giell. na dole), 
codziennie, wyjąwszy święta i fe- 
rje, bezplatnie. 

Muzeum techuiczno-przemysło- 
we, (ulica Franciszkańska), co- 
dziennie od 10—1 i od 8—5. 
Wstęp 20. centów, 

Biblioteka i zbiory Akademii 
Umiejętności. Posąg Kopernika 
z marmuru kararyjskiego, natu- 
ralnej wielkości, dłuta W. Ga- 
domskiego (w gmachu Akademii 
ulica Sławkowska) codziennie od 
11 do 1 bezplatnie. 


Wystawa nieustająca Towarz 
Przyj. Sztuk Pięknych (w Rynku 
glównym w Sukiennicach) eo- 
dziennie od 11 do 4 prócz Po- 
niedzialku. Wstęp 30 ct., w Nie- 
dzie'e 15 cent. 

Instytucje finansowe. 

TOWARZYSTWO WZAJEM- 
NYCH UBEZPIECZEŃ w Kra- 
kowie. Biura tego Towarzystwa 
mieszczą się w własnym gmachu 
przy ul. Kleparz Dz. VII Nr. 124, 
a mianowicie AJENCJA ZABEZ- 


PIECZEŃ OD OGNIA i GRADU 
w glównem wejściu na dole ро 
lewej stronię. BIURA UBEZPIE- 
CZEŃ NA ŻYCIE na dole druga 
brama 7 

KASA OSZCZĘDNOŚCI, ulica 
Szpitałna, dom własny. Godziny 
urzędowania codziennie oprócz 
świąt od 9—1 

FILJA BANKU HIPOTECZ- 
МЕСО, Rynek główny, róg ulicy 
Szewskiej, dom hr. Wodziekich. 

BANK GALICYJSKI, Rynek 
gl. Nr. 19. Godziny biurowe od 
9 rano do 3 popołudniu prócz 
świąt i Niedziel. 

TOWARZYSTWO KREDY- 
TOWE RĘKODZIELNIKÓW i 
PRZEMYSŁOWCÓW w Krako- 
wie, Rynek główny. 

TOWARZYSTWO WZAJEM- 
NEGO KREDYTU w Krakowie. 
Biura mieszczą się w gmachu To- 
warzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń przy пісу Kleparz Dz. VII 
Nr. 124 u glównego wejścia na 
dole po prawej stronie. 

Domy bankowe. 

STANISŁAW FEINTUCE, ry- 
nek główny, Szara kamienica. 

ALBERT MENDELSBURG, 
Rynek Nr. 15. 

Dentyści. 

Wszech nauk lekarskich Dr. 
KAZIMIERZ SZYMKIEWICZ, 
ordynuje od g. 9 do 1 i od 3 do 5. 
Ekstrakcje przy użyciu środków 
znieczulających. Rynek l. 26. ` 

Dr. mej. JAN STARACHO- 
WICZ dentysia, po Ś. p. doe. 
К. Goeblu, plac W W. Świętych I. 
10, I piętro Oddz al techniczny 20- 
staje pod kierunkiem p. Lemparta. 

J. DŁUŻYŃSKI, al. Florjań- 
ska Nr. 12 I. pietro. Od godziny 
wpół do 10 do 1szej i od 2 do 5. 

W. HREBENDA, ulica Szpi- 
talna Nr. 17, (obok Kasy Oszczę- 
dności). Doktorand məd. Ordy- 
nuje codziennie od godziny 9 do 
1iod 2 do 5. 


Lekarze. 

Dr. HENRYK FRAENKEL. 
specjalista chorób ocznych, Kra- 
ków ul. Grodzka 32. Godz. kons, 
od 10—12 przed połud., 3—5 po 
pol. codz ennie. Dla ubogich od 
8—10 przed południem. 

Apteki. 

J. TRAUCZYNSKI, apteka pod 
Koroną, Rynek, dom wlasny, na- 
przeciw wieży ratuszowej, Instru- 
menta chirurgiczne, bandaże i 
parfumerje 

К. WISZNIEWSKI, apteka pod 
Gwiazdą, w Krakowie przy ulicy 
Florjańskiej, poleca skład wód 
mineralnych zagranicznych i kra- 
jowych, również wyrobów lekar- 
skich zagranicznych i krajowych, 
parfumerje francuskie oraz przy- 
rządy gumowe i metalowe. 


Kawiarnia. 


JÓZEFA KIJAKA, Rynek 
glówny, linja A—B dom Kirch- 
majerów. 

Nowo urządzony ten zakład 
z paryzką wykwintnościa na spo- 
sób pierwszorzędnych firm zagra- 


micznych, zajmuje cale pierwsze 


piętro. Kawa w najwyborniej- 
szym gatunku bądź mokka bądź 
inna według życzenia. Herbata 
karawanowa wprost z Kazania 
sprowadzana. Doborowe ciasta. 
Qzytelnia bogato zaopatrzona w 
pisma bądź krajowe, bądź zagra- 
niczne. 
Restauracje. 

Г. BOGUSIEWICZA, w hotelu 
Saskim przy ulicy Slawkowskiej. 
Kuchnia polska i francuzka. Wina 
wszelakie począwszy od prawdzi- 
wych szampańskich, aż do stolo- 
wych austrjąckich. Podejmuje 
wszelkie zamówienia na zbiorowe 
śniadania obiady, kolacje itp. 

Salę urządzoną gustownie wy- 
najmaje na wszelkie bale publi- 
czne jako też i zabawy w ści- 
ślejszem kólku urządzane. 


Ceny żądaniom odpowiednie. 

Z powodu objęcia Restauraej 
w Ogrodzie Strzeleckim w lokalu 
moim przy uł. Sławkowskiej dom 
W. Lenerta 1.6, I piętro, z dniem 
1 maja wydawane zostają tylko 
obiady, śniadania zaś i kolacje 
w Ogrodzie Strzeleckim. 

W ogrodzie polecam: mleko 
kwaśne i słodkie, kawę wyborną 
chleb wiejski z masłem. 

Wina oryginalne w doborowych 
gatunkach sprowadzone bezpośre- 
dnio. Piwo J. A. Synów. Wody 
mineralne. Bilard i kręgielnia. 

JOZEFA HORN. 
Zakład stolarski. 

ROMAN CHMURSKI (firma 
ртоѓокоїож апа) przeniesiony z ul. 
Smoleńsk na ulicę św. Krzyża do 
wlasnego domu pod Nr. 7, wy- 
konuje wszelkie roboty fabryczne, 
kościelne, meblowe, oraz inkru - 
tacje na sposób francuski i an- 
gielski, poleca się nadal laska- 
wym względom Sz. Publiczności 

Magazyn mód. 

oraz pracownia sukien i оЕгу- 
damskich ALEKSANDRY ZA- 
MOYSKIEJ, w Krakowie Rynek 
główny, Sukiennice Nr. 19, po- 
leca znaczny wybór kapeluszy 
damskich przyjmuje wszelkie za- 
mówienia w zakres toalety dam- 
skiej wchodzące, Н 


Centralne biuro wynajmu mieszkań 
W. GRABOWSKIEGO 

w Krakowie, w Pałacu Nro 7 

przy ulicy Wiślnej. Przyjmuje 

do wynajęcia mieszkania i wy- 

najmuje takowe. 


Копсезјопомапу zakład pogrze- 
„bowy 

A. SZAFRANSKI ul. Kopernika 
(Wesoła) Nr. 18, urządza pogrze- 
by od najskromniejszych do naj- 
wspanialszych rozmiarów i posia - 
da skład wszelkich przyborów 
pogrzebowych. 
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Obstalunki zamiejscowe uskutecznia się odwrotnie. 
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Dalszy ciąg Przewodnika. 


Zakład artystyczno-fotograficzny 
WACŁAWA NAWOJEWSKIE- 
GO w Krakowie, w hotelu Eu- 
ropejskim, przy ulicy Lubicz Nr. 
5. Zakład urządzony podług wy- 
magań tegoczesnych, wykonuje 
fotografie we wszystkich forma- 
tach jako to: wizytowych,. ga- 
binetowych, buduarowych, ma- 
kartowskich, rójal, minio, grupy 
zbiorowe i skladane. Reprodukcje 
i zdjęcia z obrazków olejnych, 
rysunków, planów. — Fotografie 
emaljowane, kolorowane olejno 
it. d. Również zdjęcia zamiej- 
scowe wykonuje na żądanie. Ро- 
lecając Szanownej P. T. Publi- 
czności nowy mój Zaklad, dolo- 
Żyłem wszelkich starań, aby zaslu- 
żyć sobie na laskawe jej względy. 
Składy obuwia. 


ANTONI MARKIEWICZ, ulica ` 


Slawkowska Hotel Saski. Sklad 
obuwia męskiego własnego wy- 
robu. Za trwalość i dobroć mater- 
jalu тесту. Obstalunki i reperacje 
wykonywa punktualnie. Ceny na- 
der umiarkowane. 


BRONISŁAW DOBRZAŃ- 
SKI w Krakowie, rynek główny 
1.22, w domu WP. apt. Trau- 
czyńskiego. Skład i pracownia 
obówia męzkiego i damskiego. 
Poleca Sz. Publiczności wielki 
wybór obówia męzkiego para od 
3:50, damskiego od zlr. 3. Wszel- 
kie reperacye uskutecznia szybko 
i dokladnie. 

Odlewarnia żelaza i metalów. 

L. ZIELENIEWSKI, w Krą- 
kowie, e. k. uprz. Fabryka na- 
rzędzi i maszyn rolniczych oraz 
wyrób narzędzi wiertniczych ву- 
stemu kanadyjskiego. 

Maszyny rolnicze. 

J. B. PRÓWER, w Krakowie 

ulica Foryańska L. 32. 


Sklad maszyn rolniczych z pier- 
wszorzędnych fabryk zagrani- 
cznych. 


Magazyny i handle. 
F. LENERT, ul. Slawkowska 
pod Gankiem* Cement portlandz- 
ki, gips i farby. 

H. FRITSCH, e Rynek. 
Sklad towarów kolonialnych, farb 
win węgierskich i zagranicznych, 
wódek, nafty amerykańskiej i kra- 
jowej Glówny sklad herbaty, Ce- 
mentu Portland i Gipsu. 

ANDRZEJ SCHULZ w Krako- 
wie, Rynek Nr. 32. Sklad towa- 
rów noiymbergskich i kolonial- 


kach. Igly, Nożyczki, Scyzoryki, 
Noże i Brzytwy angięlskie. Karty 
do gry. Wyroby tokarskie. Szezo- 
tki i Grzebienie. Papiery i Płótno 
introligatorskie, Wszelkie Przybo- 
ry piśmienne i rysunkowe. Żioto 
do robót pozłotniczych. Zamiejsco- 
we obstalunki natychmiast zalat- 
wiam. Handel zalożony 1774 roku. 

J. BAZES. Wielki skład an- 
gielskich, francazkich, belgijskich 
i czeskich towarów szklannych, 
kryształowych, żyrandoli, lamp, 
akwaryl, zlotych rybek i porce- 


„lany, przy ul. Grodzkiej Nr. 107 


naprzeciw kościola św. Piotra po 
najumiarkowańszych cenach fa- 
brycznych. 

JAN JANIGA, linia A-B, Ry- 
nek gl. |. 41. Handel towarów 
kolonialnych i Materjałów apte- 
karskich. Główny sklad wód mi- 
neralnych krajowych i zagrani- 
cznych. Wielki wybór win wę- 
gierskich, tokajskich i zagrani- 
cznych. Prawdziwy Koniak, Rum 
Jamajka, Cuba, Arak Batavia, de 
Goa, Wódki krajowe i zagraniczne, 
Oliwa prowaneka, doborowy wy- 
bór Herbaty rossyjsko-chińskiej 
i Kawy, oraz Specialitetów lekar- 
skich po umiarkowanych cenach. 

JULIUSZ GROSSE, Rynek 
gówny, pałac Spiski. Magazyn 

erbat i Win. 

F. BRUNO HAHN (W. E. AN- 
61.1175) Kraków, ulica Grodz- 
ka M. 2. Wielki wybór haftów 
przybo uw do haftowania, galan- 
teryi, регі шегуі, rzeźb, zabawek, 
sznurówek, pończoch, koronek, 
szlarek, weloników, dodatków do 
damskiej i męzkiej krawieczyzn 
i towarow drobiazgowych. o. 
wny sklad nici maszynowych 
Brook'sa 


F. LENERT, ul. Sławkowska 
„pod Gankiem*. Hurtowny handel 
win i towarów kolonialnych. Her- 
bata, arak, wódki porter, sery, 
smalec, słonina i t. p. 

W. KRZYSZTOFOWICZ. Pier- 
wszy główny sklad fabryczny farb 
i materyalów w Krakowie, Ry- 
пек gl., linia А-В Nr. 87 poleca: 
Farby pokostowe, lakiery powo- 
zowe farby cementowe i lapido- 
nowe, Masa woskowa. Największy 
skład tapet, cerat i t. p, 

Cukiernie. 

REMAN і HENDRICH, Su- 
kiennice. Poleca Szan. Publiez- 
ności wyroby pierwszej jakości. 

Pokoje dla dam i osób niepa- 
lących, oraz osobne pokoje dla 
palących, urządzone z komfortem 
na sposób zagraniczny. Doboro- 
wa czytelnia dzienników krajo- 
wych i zagranicznych, 

Wielki wybór najwyborniej- 
szych cukrów, czekoladek, owo- 


warszawski z czytelmią zaopa- 
trzoną w dzienniki. — Nad cu- 
kiernią na I. piętrze pokoje urzą- 
dzone umyślnie dla gry bilardo- 
We Usługa oddzielna. Właściciel 
poleca się względom Szanownej 
Publiczności. 

WŁADYSŁAWA SCHMIDA 
cukiernia w Krakowie, nl. Sze- 
wska L. 27 poleca Szan. Publi- 


.czności cukry deserowe, Czeko- 


adki własnego wyrobu, kawę mro- 
żoną, mazagran konserwy i soki 
wszelkiego gatunku, lody, pącz, 
paszteciki, kawa, herbata i ezeko- 
lada o każdej porze. Przyjmuje 
zamówienia w zakres cukierniczy 
wchodzące po cenach umiarkowa- 
nych. Cukiernia moja znajduje 
się w bardzo ladnem położeniu 
przy plantacyach wraz z werandą 
letnią oraz otworzo1ą bardzo gu- 
stownie urządzoną werandą zimo- 
wą oszkloną. 

WINCENTY KONDOŁEWICZ 
przy ulicy Floryańskiej Nr. 33. 
Fabryki pierników. 

L CZYNSKI w Jarosiawiu 
Pierniki i sucharki z FABRYKI 
JEGO są do nabycia po cenie 
fabrycznej w Krakowie, w Su- 
kiennicach pod 1. 23 (naprzeciw 
ulicy Szewskiej). Przez Jego C. 
K. M. Cesarza Franciszka Józefa 
i przez J. С. W. Arcyksięcia Ka- 
rola Ludwika z uznaniem przy- 
jete, na Gin wystawach kra- 
jowych i zagranicznych nagro- 
dami odszczególnione, odznacza- 
jące się niedorównanym smakiem. 

Hotele. ү 

DREZDEŃSKI ZIEMBIN- 
SKIEGO, Rynek główny i róg 
ulicy Floryańskiej. Restauracya 
z polską kuchnią. A 

EUROPEJSKI ŁAPIŃSKIEGO 
przy dworcu kolejowym obok 
stacyi kolei konnej. Nowo zbu- 
dowany z wygodnem i gustownem 
urządzeniem. Restauracya w miej- 
Sen z wyborną kuchnią. 

Magazyny ubiorów męzkich. 

ANDRZEJ BERNACKI, ulica 
Slawkowska 233. Ubiory gotowe, 
przyjmuje zamówienia. Ręczy 
za trwalość i dobroć tak mate- 
ryalów jakoteż roboty. Wypoży- 
czam kostiumy męzkie i damskie 
na bale, kuligi i t. d. 

Pracownia ślusarska. 

TOMASZ SZEWCZYK, maj- 
ster ślusarski w Dębnikach, (przy 
Krakowie) L. 74, otworzył filię 
swojej pracowni ślusarskiej w 
Krakowie, Rynek gł. |. 17, (dom 
przechodni), gdzie wykonuje 
wszelkie roboty w zakres ślusar- 
stwa wchodzące, 

Główny skład węgla. 

JULIUSZ PRZEWORSKI, przy 
ulicy Pawiej pod L. 12, 14i 16. 


ulicy Karmelickiej |. 17, w domu 
Wen (Gadomskiego. Codziennie 
dostać można wszelkich świeżych 
własnych wyrobów masarskich, 
także mięsa wolowe, wieprzowe, 
cielęce, jako i codziennie świeżą 
"kielbasa, wędzonka itp. 
Litografie. 

A. PRUSZYŃSKI, ul. Szewska. 
Podejmuje się wszelkich robót 
litograficznych. 

Brązownictwo. 

JAN GREGORCZYK bronzo- 
wnik, przy ul. Floryańskiej Nr. 24. 
(pod „Trzema dzwonami*) w Kra- 
kowie, odznaczony medalem с. k. 
Ministerstwa Handlu па Wysta- 
wie Krajowej 1887 r. Wyrabia 
wszelkie roboty kościelne i ga- 
lanteryjne, z bronzu, chińskiego 
srebra i innyc» metali. Złoci i sre- 
brzy w ogniu, nikluje i bron- 
zuje. Odlewa wszelkie przedmio- 
ty z czystego bronzu, srebra, pak- 
fonu i cyzleruje takowe. 

Wszelkie reparacye i odnawia- 
nia wykonywa starannie w jak 
najkrótszym czasie i po cenach 
nader przystępnych. Zamiejscowe 
obstalunki uskutecznią4 natych- 
miast odwrotną pocztą 

PIOTR SEIP brązownik przy 
ulicy Floryańskiej L. 35 w Kra- 
kowie, odznaczony na Wystawie 
krajowej 1887r medalem с. k. Mi- 
nisterstwa handlu, wyrabia wszel- 
kie roboty kościelne. galanteryjne 
z brązu, chińskiego srébra i in- 
nych metali; zarazem odlewa z 
brązu, cynku, sróbra itp. plasko- 
rzeźby, figury z danych modeli, 

Skład optyczny. 

А. ВІАЅІОМ w Krakowie optyk 
Kliniki Okulistycznej с. К. Uni- 
wers. Jagiellońskiego. Magazyn 
założony w roku 1801, skład i 
wyrób instrumentów optycznych, 
fizycznych i matematycznych. 
Wszelkie narzędzia chirurgiczne 
z rogu i kauczuku. Największy 
sklad reiszeigów szwajcarskich 
i francuskich. Wszelkie repera» 
cje uskuteczniająsię natychmiast, 
Przybory różne: do pisania, ry- 
rysowania, i malowaniu. Najwię- 
kszy wybór fotografij krajowych 
i zagranieznych, wizytowych, ga- 
binetowych i do stereoskopów. 
Sklad papierów listowych fran- 
cuskieu i angielskich z najno- 
wszemi i najgustowniejszemi mo- 
nogramami oblong. Karty wizy- 
towe litografowane i drukowane. 
Ceny niskie. 

Pracownia rzeżbiarska. 

KAZIMIERZ WAKULSKI rze- 
zbiarz otworzyl swą pracownię 
przy ulicy Szewskiej 1. 8, w Kra- 
kowie. Wykonywa roboty ko- 
śclelne, a mianowicie: ołtarze, 
ambony i wszelćie sprzęty ko- 
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J. BARBEROWSKI 


Ławki, stoły i krzesła ogrodowe składane, noże, scyzoryki itp. towary angielskie, wyroby z alpaki, 
selekty i chińskiego srebra, samowary rosyjskie, oraz wszelkie naczynia kuchenne polćca 


LUDWIK HALSKI, handel żelaza w Krakowie. 


pon PRE PROBE W 
Druk W. Korneckiego w Krakowie. 
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Odpowiedzialny redaktor i wydawca Aleksander Słomski. 


DODATEK do Nru 14 „DJABŁA! 1891 r. 


NOTATKI z PODRÓŻY DJABLIKA, 


Kraków. 


Przyjechali tu państwo Hajotostwo z za- 
miarem urządzenia odczytów, — pani Ha- 
jotowa: „О wpływie kości słoniowej na 
moralność. niezależną“ — pan Hajot zaś — 
przepraszam... p. Szole- Rogoziński: „O wpły- 
wie moralności niezależnej na kość sło- 
niową*. 

Ponieważ jednak Kraków cały 

Dziś wymarły gród. 
Pojechali Hajotowie 

Do szezuwnickich wód!.. 


Cieszyn. 


Poznałem się z Dudkiem. Walny chłop! 
Chcąc się przy podobać dr. Koppowi, bisku- 
powi wrocławskiemu, germanizuje na potęgę 
polskie Towarzystwo czeladzi. katolickiej. 
Z administratora ma zamiar zostać probo- 
szezem cieszyńskim. 

Niemców robić więe próbuje, 
Niemców jak najwięcej — 

1 myśl swoją propaguje 
Dzień zu dniem goręcej. 

Zbałamucić polski ludek 
Księże, się nie uda, 

Boś ty Dudku już nie dudek, 

„ Ale cała... duda! 


Warszawa. 


Synowiec czy bratanek — czort jewo 
znajet — Hurki, również Hurko były cen- 
zor został prezesem komisji do spraw wło- 
ściańskich. Ciekawy jestem, co on tam cen- 
zurowąć będzie? Нико duży chciał tego... 
no i mały Hurko został prezesem. Jankulio 

„wyjechał na urlop, policmajster Kleigels go 
zastępuje. a Apuchtin ... Apuchtin pomimo 
iż drze koty „;4, Maria Andrejewną, kazał 
studentom, którzy byli zaaresztowani po 
Trzecim, Maja, nie pozdawać egzaminów na 
„wyższe kursu. Bodaj to moskiewska tole- 

‚ rapcja!.. ' 

Każdy moskal człowiek wielki, 

Choć głupi jak but, — 
Wódkę za to rżnie z butelki, 
Czci cara i knut! 

Wiedeń. 

Pan hr. Piniński ma głos! Głos nielada, 
bo jak zaśpiewał o szkole wyznaniowej, to 
' się wszyscy zaczęli śmiać — ze względów 
przyzwoitości — w kułak. 

Panie hrabio Piniński 

Głupstwo rzec — nie sztuka! 

Dziwię się, że pan hrabia 

Giwałtem guza szuka. 
„Ne żury sia* braciszku, 

Siedźże lepiej cicho, 
Po cóż sobie ładować 


Na kark własny... Нево ?... 


‚ Stanisławów. 


Byłem na posiedzeniu rady miejskiej 
i aż mi włosy na głowie powstały. Uchwa- 
lono budżet i oto: 


Wydatki większe niż dochody 

Nasz Stanisławów ma, 

Więc na pokrycie — miejskie grunta 
Sprzedawać prędko trza! 

Tą sprzedażą się załata 

Najpewniej tylko rok. — 

Później długi będą większe, 

(o noc, co dzień, co krok!.. 


Przemyśl. 


Po drodze wstąpiłem do tego zacnego 
grodu 1... gwałtu... przyszlijcie mi na drogę 
pieniędzy, bo mnie okradli do nitki, 

Gdym zaś prosił policaja, 

By wynalazł mi złodzieja. 

Rzekł, że ma mi w drodze świecić 
Tylko... tylko... ach!... nadzieja. 
Jemu bowiem nie do tego! 

Do kradzieży nie zagrzewał... 
Gdyby jego tak ukradli 

Możeby się wreszcie zgniewał ? 


Szczucin. 


Podoba mi się to miasteczko. Mieszcza- 
nie i chłopy drą się na pazury, aby zama- 
nifestować, że chcą żyć, Brawo panowie! 

Idźcie tylko w ten sposób 
(oraz dalej, dalej — 

A każdy wam cześć odda, 
Za czyny pochwali! 

Rwijcie tylko z śród siebie 
Zielsko i truciznę, 

Gdy takich. będzie więcej — 
Zbawimy: Ojczyznę. 


Tarnów. 

Ostatni punkt mojej podróży, chciałem 
list oddać na pocztę, ale gdzietam!.. Ani 
gadania! Urzędników za mało, a listów za 
wiele. 

Dyrekcja poczt i telegrafów 
Jest bardzo biedna, goła, 

І niema nawet czem obetrzeć 
Potu z własnego czoła. 

Lecz za to publiczności ćma 
Dyrekcję za oszczędność kpa. 


Hyena w baraniej skórze. 


Wielu wie, ale większość czytelników 
nie wie, że w Petersburgu wychodzi czaso- 
pismo pod tytułem Sławianskija Izwiestja, 
którego redaktorem jest Komarow, brat wszy- 
stkich Słowian, a wróg wszystkich narodo- 
wości szczepu słowiańskiego. 

Tą samą zaletą odznaczają się i współ- 
pracownicy owych na pozór słowiańskich 
Izwiestji, a w istocie moskiewskiego narzę- 
dzia dla tumanienia wszystkich, którzy wie- 
rzą w życzliwość carskich niewolników dla 
kogokolwiek na świecie. 

Hasłem tego czasopisma jest kłamstwo, 
narzędziem: umizgi do Czechów, Słowaków, 
Serbów, Bułgarów i Rusinów węgierskich, 
a cechą najjaskrawszą cynizm wobec Polaków. 
Dla innych ludzi istnieja w tem piśmidle 
pojęcia o Ojczyznie, poświęceniu, miłości dla 
swoich dziejów i narodowości, ale gdy idzie 
o Polaków, to miłość Ojczyzny i wiary — na- 


zywana jest „ślepym fanatyzmem;* poświę- 
cenie „szaleństwem* a wolność „mrzonką* itp. 

Gdy który z redaktorów tego pisma roz- 
prawiać zacznie o przeszłości polskiej, to wi- 
dzi w niej tylko wstecznietwo, któremu za- 
pobiegła postępowa i wolnomyślaa Mo- 
skwa, inaczej bylibyśmy barbarzyńcami! 

Czy to nie warte poklasku ? 

Za dobrodziejstwa tej Moskwy żądają - nie- 
odrodni jej synowie życzliwości i miłości. 

Za nieżyczliwość polską mówią między 
wierszami: „Jeżeli nie, to poszczujemy. па 
was Niemców, niech was zjedzą, jako nie- 
poprawnych rewolucjonistów. * 

W innym ustępie mówią: „wprawdzie шу 
was także zjeść chcemy, ale my co in- 
nego; my to jako Słowianie z miłości zro- 
bimy.* 

Mówią to za jednym tchem, bezczeszcząc, 
jak prawdziwe hyeny, groby Ojeów naszych. 


W najświeższym numerze Sławiańskich 
Izw. z dnia 5 lipca b. r., zajmują się car- 
зву służebniecy wycieczką Sokołów polskich 
do Pragi. Przytaczamy dosłownie, co piszą 
o roli Czechów і Sokołów polskich: 

„Czesi z Francuzami zniewalają Polaków 
do demonstracji przeciw ich dzisiejszym przy- 
jaciołom Niemcom i nie krępujące się bynaj- 
mniej obecnością Polaków z namaszczeniem 
wyśpiewują hymn carski i objawiają wszel- 
kiemi możliwemi sposobami swoją sym- 
patję dla Rosji. 

Jest to świadectwo dla Czechów, któreby 
powinno ochłodzić nieco zapały dla brater- 
stwa z Słowianami, którzy idą na lep po- 
chlebstw i kłamstw o słowiańskości moskie- 
wskiej. 

W innym ustępie występują słudzy sług 
carskich z groźbą przeciwko nam jako. Po- 
lakom za sympatje dla Austrji i dla cywi- 
lizacji. 


W rozprawie oa Konstytucji З Маја i jej 
obchodach, góruje nad wszystkiem cynizm. 
Moskale i Aleksander I. obdarzyli nas do- 
brodziejstwem, ale Polacy byli zawsze nie- 
wdzięczni zawsze marzyli o Ojczyznie, 
chociaż mogli ją znaleść w Rosji. I znowu 
piosnka o braterstwie słowiańskiem. 

Naturalnie, Polacy niewdzięczni, bo nie 
zapomnieli drogi na Sybir, usłanej ciałami 
konfederatów barskich; nie zapomnieli rzezi 
bezbronnych ofiar na Pradze; nie zapomnieli 
męczenników Litwy, zakatowanej na śmierć 
młodzieży i znęcania się nad Unitami dziś, 
w ostatnich latach wieku XTX. Niewdzięczni, 
bo ше chcą wyrzec się mowy ojczystej, wła- 
snej duszy, przeszłości i przyszłości ро to, 
by carskie pachołki miały szerszą arenę do 
łupienia cudzych kieszeń. 

Znajdujemy i ubolewanie w Sławiań- 
skich Izw., że Galicja nie należy do Moskwy ; 
ubolewanie, że Polacy nie chcą uznać mos- 
kiewszczyzny za język literacki; ubolewanie, 
że nie chcą przyjąć prawosławia i nie chcą 
uznać dziczy moskiewskiej za ludzi i braci. 

Wszystko to godne jest uwagi, bo w tem 
wszystkiem cel jeden: obudzić nienawiść do 
Polski w głupich ѕлелераеһ słowiańskich, Mó- 


wimy głupich i nie cofniemy tego wyrazu. 


2 


Ks. prof. (przerywa). To bardzo żałuję 


bo lepiej być głupim niż podłym. Nazwa-|ks. arcybiskupa. A zresztą zkąd wam przy- 


libyśmy ich zaś podłymi, 
Moskwę jak my i dalej łudzili się, jak to 
czynią, wierząc hyenie w baraniej skórze. 


E I А. 5 22 ЕЕ. 
W szkole. 
Nauczyciel. Jaki jest piąty przypadek 


od rzeczownika kura ? 

Uczeń. Niewiem... 

Nauczyciel. Piąty przypadek jest wo- 
łający — to jest gdy się woła na kogo. 

Uczeń. Wiem. 

Nauczyciel. Skoro wiesz, to jakże ośle 
wołasz pa kurę chcąc ją zwabić ? 

Uczeń. Tiu! tiu! tiu! panie profesorze. 


Nauczyciel. Powiedz 'mi, jaka jest 
różnica w wymówieniu Fet — a Fed? 

Uczeń. Zadna! 

Nauczyciel. Długouchu nie masz słuchu. 
W Fed słyszysz d a w Fet słyszysz t. 

Uczeń. To nic proszę pana profesora — 
ale ja i w Fet i w Fed słyszę tylko fe 
idla tego w obu nie widzę żadnej różnicy. 


Nauczyciel. Jędrek — tyś mądrzejszy od 
tego osła. Powiedz mi jak się nazywa ten, 
co żydów wyprowadził z egipskiej niewoli ? 

Chłopiec. Możdzierz! 

Nauczyciel. Mojżesz wagabundo! A jak 
się nazywały te grzeszne miasta, które Pan 
Bóg w gniewie kazał spalić ? 

Chłopiec. Zaboczyłem. 

Drugi chłopiec. Ja wiem! 

Nauczyciel. No, jak? 

Chłopiec. Stodoła i komora! 


GWIAZDCE CIESZYŃSKIEJ. 


Mała Gwiazdko ty cieszyńska, 
Gardłujesz zażarcie 

Za prusakiem panem Haase?... 

. Powiedz więc otwarcie, 

Że na Niemców ciągniesz stronę! 
To ci się pochwali, 

Bo się tobą truć przestaną 
I wielcy i mali. 

Że Szlązk posłów ma Polaków — 
Toż się tak należy! 

Czemuż więc ci solą w oku 
Michejda i Swieży ? 

Oni mówią: „Niech lud szlązki 
Niemczyzny nie żłopie!* 

Ty się gniewasz?.. Lepiej nie myśl 
О prusaku Koppie!... 


Rozmowa w pewnem Gimnazjum lwowskiem. 


(Autentyczne). 


gdyby tak znali |520 na myśl posyłać adres? 


Uczeń Y. Czcigodny ksiądz arcybiskup 
Isakowicz wziął udział szlachetny w uro- 
czystości 3 Maja — taki piękny czyn — 
gdy inni... 

Ks. prof. (znowu przerywa). Sąd o tych 
innych nie do was należy —ani do owych 
szowinistów, którzy przez czcze demon- 
stracje, transparenta — i tym podobne szopki 
umieją obchodzić uroczystości. Z takiej mło- 
dzieży nie może być nie dobrego. Są to już 
ludzie wykolejeni. Oświadczam wam sta- 
nowczo, że użyję wszelkich możliwych śro- 
dków, ażeby się dowiedzieć, kto dał impuls 
adresowi i kto z was jest na nim podpi- 
sany — a wtenczas użyję doraźnych 8го- 
dków przeciwko wam i nie powstrzyma 
mnie ani gniew — ani dalsze szkalowania 
dzienników, które uważam za podłe i plugawe. 


Czytając to chrześcijańskie oburzenie 
ks. profesora, stanął mi na myśli hr. Stad - 
nicki i poczciwy szambelan w „Jowialskim*, 
który słysząc tę orację zawołałby nieza- 
wodnie: Drugi taki sam! 

(Przypisek redakcji). 


PRZESTROGA. 


(10 rocznicę Unji). 


Gdy wspólnych dziejów pobratymczą wstęgą, 

Wzajemna wola trzy ludy związała, 

Łączności siłą i spójni potęgą, 

Opatrzność w zgodzie żyć im nakazała, 

Któż się ośmielił i któż drgnął złą wolą, 

By święte węzły rozrywać swawolą?!! 
То mongoł srogi — to krzyżak zdradliwy, 

Tak ufa swojej stali i żelazu, 

Że pragnie rozciąć to wszystko od razu, 

Co raz połączył Stwórca sprawiedliwy, 

A chcecie wiedzieć czy ta spójnia silna, 

Idźcie do mogił Kijowa i Wilna, 

I nadnieprzańskich spytajcie kurhanów 

I naddniemeńskich krwią przesiąkłych łanów, 

W sybirskich Tajgach, w uralskich podziemiach. 

Wśród ludów wszelkich i na wszystkich ziemiach. 

Nad Amazonką, Tamizą, Sekwaną. 

Spytajcie Litwy czy z Polską zbrataną ? i 
Szczepy pokrewne, — jakby siłą cudów, — 

Przenikły w siebie najświętszym zapałem, 

Mimo sił wrogich zbratanie się ludów, 

Duch stał się jeden — rządził jednem ciałem — 

Mimo litewskich i pruskich magnatów, 

Wytrwałość króla Zygmunta Augusta, 

Godna rycerskich jego antenatów, 

Wlała myšl bożą w Jagiellońskie usta, 

I rzekł: »Sa czyny co trwać таја wieki, 

Ku świętej zda się zdziałane pamięci« 

Bo choć pradziady zamknęły powieki, 

Każdy z prawnuków pamięć dzieła święci!!! 
Takiem jest dzieło Unii Lubelskiej, 

Co w silnej wierze miłości poczęte, 


Ks. prof. Czy to prawda, że wy podpi- | W jedności bratniej, zgodzie przyjacielskiej, 


sujecie adres do ks. arcybiskupa I[sakowi- 
cza? Bardzo by mi to było przykro, gdy- 
bym na adresie zobaczył podpisy moich 
uczniów — i samemu zeta spra- 
wilibyście tęm przykrość. 

Uczeń X. Wiemy z pewnością, że ks. 
arcybiskup wyraził, że największą przyjem- 
nością dla niego... 


Dla duszy polskiej będzie zawsze święte, 

I będą polskie błogosławić usta, 

Przez wszystkie wieki Zygmunta Augusta! — 
Współczesny sąsiad Iwana Groźnego, 

Był wzorem jasnym króla łagodnego, 

I tem wpisany w złotą dziejów księgę, 

Że złączył w jedno — dwóch ludów, potęgę. 
Błogosławiona Godzino braterska, 


Godzino zgody i świętej jedności! 

Ty chwilo święta! wielka bohaterska, 
Coś jedną duszę wlała w dwie miłości! ! 
Błogosławione pobratymcze ludy, 

Со trzy rycerskie dotuliły piersi, 

Bez żadnej myśli przewrotnej obłudy, 
Tak jako męże ze szczerych najszczersi, 
Gdy ich złączyła mężnych ojców wola, 
A nie despotów rozpustna swawola. — 

Gdy dzisiaj w turmach skuły ich łańeuchy, 
We wspólnej męce zaplotły się duchy — 
Niechaj się pieni mongolska potęga, 

Niech bratnie dłonie okuwa, rozprzęga, 

I co Bóg złączył. druzgocze i kruszy, 
Zniweczy ciało! Nie zwycięży duszy... 
Co nieśmiertelna: tak z dziejów wypłynie, 
Jak zanurzony łabędź w wód głębinie. — 
Te same boje i wspólne ich męki, 

W lodach Sybiru, w polach Ostrołęki 
Jedne wygnania — jednakie katusze 
Złamały ciała — zespoliły dusze — 
Szubienicami, grobami zbratae, 

Na polach bitew krwią wspólną oblane... 
Któż te trzy ludy szataństwem rozdzieli, 

1 со Bóg złączył — rozłączyć ośmieli?!! 
Nikt nie rozstzeli Polski, Litwy, Rusi, 
Choć Moskwa grozi i rublami kusi, 

A oszukane niektóre plemiona, — 
Niedźwiedzie łapy biorą za ramiona!!! — 
Wy *bezrozumni, słabi, uwiedzeni, 

Groźbą zalękli, obłudą zaćmieni, 

Ratujcie ducha co złudzony zdradnie, 

Bo duch i ciało w otchłań piekła wpadnie — 
W mongolskim dziegciu kacap was zanurzy, 
1 utoniecie wiród nocy i burzy!!! · 

Biada wam bracia, jeśli głos na puszczy 
Was nie wybawi od tatarskiej tłuszczy. 
Geen Dalej ramię do ramienia!!! 

„Zachowaj Panie was od pokuszenia 

| zbaw was Boże od wszelkiej złej doli, 

Od dzikiej Moskwy — od pruskiej niewoli. 

Z tarczą Anioła, Orła i Pogoni, 

Z płomieniem w sercu, z ostrym mieczem w dłoni 

Choćby przez wrogów była w piekło klęta, 

Nigdy nie zginie polska trójca święta ! 

Letarg rycerzy, przerwą hymny wieszcze, 

I choć się dzisiaj Jej szyja przygięla, 

Spadną okowy!!!.. zmartwychwstanie jeszcze, 

Во. dach Jej wielki!! — Jeszcze nie zginęła !! 
B. B. 


1 tycia niani młodzieży, 


erter wzajemnej pomocy* jest to 
ciekawa historja bo wykazująca działalność 
młodzieży w ciągu 25 lat. 

Autor przyjąwszy sobie jako „suprema 
ler“ — suum cuique ; rzeczywiście trzymał 
się tej dewizy — czego dowodem, że nie 
pomija tam nikogo, kto tylko czemkolwiek 
zasłużył się Towarzystwu. Bezstronne trakto- 
wanie przedmiotu dobrze mówi o jego doj- 
rzałości umysłowej. 

Bozpatrzywszy treść całości, trzeba przy- 
znać, że ówczesna młodzież pod pięknym 
szeregowała sių sztandarem... Uwierć wie- 
ku — to porcja czasu! Jakaż różnica w za- 
patrywaniach... ile bolesnych rozczarowań... 
ale «wolimy postawić szereg kropek шї 
rozbierać i to i owo. 


TADEUSZ LANDREITER 
ARTYSTA MUZYK 
w Krakowie. ulica Zwierzyniecka Nr. 4 
b. człon orkiestry teatru Wielkiego w Warszawie 
wöziela lekcji na skrzypcach i па 
fortepianie 


PO CENIE UMIARKOWANEJ. 


Н. Kretschmer 


w Krakowie — rynek główny Nr. 10. 
| HANDEL 
towarów korzennych i norymbergskich, 
skład artykułów religijnych jako to: 
iBóżańców. Когопек, Krzyżyków, Medalików. 
różnych Paciorków i wielki wybór obrazków 
świętych. 
(Poleca się łaskawej pamięci Sz. Publiczności. 


Жа składzie wajlepszy lakier do zapuszczańia 
posadzek, 


Ceny bardzo niskie. 


ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 
Walerego Rzewuskiego 
w Krakowie przy ul. Kolejowej L. 27 В, 


założony w roku 1860, 
otwarty jest codziennie od godziny 8 do zmroku. 


WE Fotografowanie odbywa się bez względu 
na pogodę. "TQ 

Zakład posiada bardzo wielką ilość zachowa- 
nych klisz, począwszy od założenia zakładu i 
może na żądanie osób interesowanych dostar- 
czyć odbić z tychże. podejmując się przytem wy- 
konywania wszelkiego rodzaju powiększeń grup, 
winiet, reprodukcji z fotografij, z obrazów olej- 
nych, akwarel, rysunków, rzeźb, planów archite- 
ktonieznych itp. itp. 

Są do nabycia w zakładzie zdejmowane ; Z nå- 
tury typy i sceny ludowe z okolic Krakowa, oraz 
fotografie najwybitniejszych narodowych osobisto- 
ści, przytem artystów, literatów i innych w kra- 
ju znanych osób. 

Zamówienia z EE najkorzystniej otrzy- 
muje się przesyłając należytość przekazem poczto- 


WANNY DO OGRZEWANIA 
PRYSZNICE, SYCBADY, KLOSETY POKOJOWE 
WYROBU WŁASNEGO 


przewyższające trwałością i wykonaniem wyroby zagraniczne, 


poleca 


KAROL MARKUS blacharz, 


3 


Objąłem 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


po ś. p. docencie K. Goeblu 
przy placu WW. Świętych, I. 10, I. piętro. 


Oddział techniczny. zostaje pod kierunkiem 
p. Lemparta, dlugoletniego zastępcy 8. p. docenta 
Goebla, w czagie jego słabości. 


Zakład został otwarty z dniem Log kwietnia 1891 r. 


Dr. med. Jan Starachowicz. 
` dentysta. 


Biuro Świderskiego 


Tarnowie 


w 


poszukuje i poleca oficjalistów prywa- 

tnych, guwernantki, bony wszelkiej na- 

rodowości i wszelką służbę męzką 
i żeńską.” 


Egzaminowana akuszerka 
przyjmuje 
do domu na czas choroby panie pod dys- 
krecją w Podgórzu, ul. Rękawka Nr. 611, 
w domu: Wnej Przybylskiej. i 
l 


wym z dołączeniem 25 cent. na przesyłki reko- 
mendowane. 


Ceny bardzo umiarkowane. 


250 Guldenów w złocie, jeżeli 
Cróme Grolich nie usunie z twarzy, wszelkich 
nieczystości skóry jako to: piegów, plam wą- 
trobianych, opalenia od słońca, zaskórników, 
czerworłości nosa ete. lub jeżeli nie utrzyma 
aż do późnego wieku lśniącej białości cery 
w świeżości młodzieńczej. То żaden róż lub 
bielidło. Cena 60 et. Żądać wyraźnie premjo- 
wanej Créme Grolich ponieważ są bezw a r- 
tościowe naśladowania. 
0 Savon Grolich, mydło do tego potrzebne 

ct. 

Grolicha Hair Milken. 
środek do farbowania włosów, bez 


Paryż 1889 złoty medal, ` Е 


najlepszy w świecie 
ołowiu, 


flakon po 1 i 2 guldeny 

Główny skład J. Grolich Brünn. 

Do nabycia w lepszych handlach. W Kra- 
kowie w apt. W. Redyka, w Rzeszowie u J. 
о we Lwowie u S. Ruckera apt. 


Szaitter & 


ТЕСЕ 


w Krakowie, ulica Szpitalna Nr. 18. 


NAJWIĘKSZY WYBÓR NACZYŃ KUCHENNYCH 


i Samowarów Tulskich. 


ZAKOPANE. 
ZAKŁAD WODOLECZNICZY 


na Klemensówce w Zakopanem, 
istniejacy od lat 12, 


z każdym prawie rokiem powiększa liczbę 
ubikacji i uzupełnia urządzenia, jak tego 
wymaga postęp nauki higjeny i terapji i 
wzgląd na wygody gości kąpielowych. Wody 
źródlanej dostarcza obficie własny wodociąg 
z Klemensówki, umeblowanie pokoi przyzwo- 
Jite, łóżka z materacami i sprężynami, ku- 
chnia w własnym zarządzie, odpowiada 
wszelkim wymaganiom. 


Środki lecznicze : hydroterapja, gimnastyka 
lecznicza z ortopedją, mięsienie, elektro- 
terapja i hypnoza. 

Ceny za kapiele, stół i mieszkanie razem od 3 do 5 


złr. dziennie od osoby wedle wyboru pokoju. Do 
15 czerwca о 10%, zmniejszone. 


Kierujący lekarz i właściciel zakładu 


Dr. Wenanty Piasecki. 


tą i w ruch puszczoną została pierwsza 
w Krakowie 


РАВОНА FABRYKA STOLARSKA 


BRACI MURANYJ 


przy ulicy Dajwor. 


Fabryka przy pomocy najlepszych sy- 
stemów maszyn do najróżnorodniejszego 0- 
brabiania drzewa, wzorowo urządzonej su- 
szarni, oraz znacznego zapasu materjałów 
nabywanych z pierwszej ręki, wykonuje 
wszelkie roboty stolarskie, jako też posa- 
dzki cegiełkowe deseniowe i fornierowane 
w jak najkrótszym terminie, z doborowego 
i suchego materjału i po najprzystępniej- 
szych cenach. 


W dniu 15-tym Listopada r. z. otwar- 


АЕТУАТЕВ 


Likier ziołowy 


RIED GESSLER 
Jagerndorf. 


BBGBESGSES| SGSESESESSS 
SKŁAD 


RADZISZOWSKIEGO PIWA BUTELKOWEGO 


w Krakowie Plac Maryacki L. 3, 


poleca swój wyrób krajowy a mianowicie 


PIWO MARCOWE TRANSWERSALNE 
i PORTER 

znanej dobroci w butelkach z patentowanemi zame- 

czkami poreelanowemi, opatrzone firmą „Albin 

Kolloros Radziszów“, w których piwo doskonale 

się utrzymuje. 
DE Ceny bardzo tanie, W 

odstawa do domu (przy odbiorze najmniej 10 

butelek) bezpłatnie. 


W lokalu przy placu Maryackim pod Nr. 3, wyszynk tego 
piwa na szklanki, oraz dobra i tania kuchnia. 


О łaskawe względy uprasza z poważaniem 
Albin Kolloros. 


SSESEGSES|EIEGESESESES 
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Płótna lniane od grubszych do najcieńszych web, dymy, plótno 
żaglowe, ręczniki, chusteczki, pl. grube półbielone, drelichy na liberyą, 
ścierki, bieliznę stołową we wszelkich rozmiarach itp. czysto lniane 
wyroby tkackie tylko w dobrym gatunku poleca 


Cenniki i próbki franco ! Wł. GONET 


Posylkę uskutecznia się rzetelnie w Korczynie p. loco. 
; sumiennie — wymieniając lub nazad przyjmując, coby się nie podobalo. 
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HOTEL EUROPEJSKI 


W KRAKOWIE 
przy dworcu kolei żelaznej — obok stacji kolei konnej 


Nowo zbudowany, mieszczący 80 pokoi gościn- 
nych, stajnie, wozownie. 
Restauracja w miejscu. 
Pokoje z pościelą po cenie 60 ct. za dobę 
i wyżej, — zaś miesięcznie po cenie od 15 złr. 


SKÓRKI JELENIE. 


| 


ROMAN DROBNER 


w Krakowie, Plac Szczepański Nr. 3. 


HANDEL TOWARÓW KORZENNYCH, ŻELAZNYCH i NORYMBERGSKICH 
SKŁAD PORTLAND-CEMENTU i GIPSU 
WSZELKICH FARB, LAKIERÓW, BRONZU, PENDZLI 


patronów malarskich, różnych szezotek, 
tudzież masy do zapuszczania podłóg, schnącej 
w trzech godzinach. 
WSZELKIE TŁUSZCZE NA RZEMIENIE 
i smarowidło belgijskie na wozy. 
Wielki | wybór biczysk, batów, szpiorutów i lasek spacerowych. 


GĄBKI WSZELKIEGO GATUNKU. 


"ANZOANSAJAV ATZANYA 


‚ PRAWDZIWE ZŁOTO I METALE, 


Ss 


PRAWDZIWE WĘGIERSKIE 
NATURALNE WINA. 
własnego zbioru 
Erlauer, Visontayer czerwone lub białe 4 litry 2 złr. 30 ct. 


do 2 złr. 90 ct., najlepszy gatunex 3 ar, 20 ct., tokajskie 
samorodne 5 г. 29 сё. Ausbruch 7 г. 20 ct., najlepsze na- 
turalne 10 złr., wódkę karpatówkę Borowiczkę gp 2:95, roz- 


syła hurtównie znacznie taniej WW. Faykiss, producent 
win i poczmistrz w Podolinie w Węgrzech. 


Einladung zur Priinumeration auf die 


„Wiener Allgemeine Zeitung 


sammt 


„Oesterreichischer Lloyd“. 


Die »Wiener Allgemeine Zeitungs ist ein ent- 
schieden freisinniges Blatt, welches die Erschei- 
nungen- des politischen, socialen und wirthschaft- 
lichen Leibens mit vollster Unbefangenheit und 
Freimüthgheit bespricht. 

Die »Wiener Allgemeine Zeitung« ist das einzige 


taglich um sechs Uhr Abends 
erscheinende Wiener Journal und ist 
somit allen Morgen- u. Abendblättern, nachdem 
das Blatt noch mit den Abendzügen versandt wird, 
um mehr als 12 Stunden voraus. Die »Wiener 
Allgemeine Zeitunge ersetzt also dem Provinzleser 
nicht nur jedes “andere Wiener Blatt, sondern 
bringt ihm auch die neuesten Nachrichten 
am frühesten zur Kentniss. 
In der »Wiener Allgemeinen Zeitung« erscheint 
täglich, gegen alle anderen Blätter gleichfalls 
mit einem Vorsprung von 12 Stunden, das voll- 


ständige Cursblatt der Wiener Effecten -Börse 
sowie die Abendcurse, ferner die Notirungen Bu- 
dapest, Berlin, Paris, Frankfurt, London u. ande- 
rer Bankplätze. 

Die »Wiener Allgemeine Zeitung, bringt ne- 
ben täglichen Feuilletons auch die neuesten Ro- 
mane der beliebtesten Schriftsteller ausserdem 
erhalten die Abonnenten der »Wiener Allgemei- 
nen Zeitung: 


„Theater Kunst und Litteratur* 

eine dem internationalen Biihnenwesen, Musik, 
Malerei, Plastik und Litteratur gewidmete Beilage. 

Dem Unterhaltungsbediirfniss unserer Abonen- 
ten kommen wir alljibrlich durch die sechsmałige 
Ausschreibung eines 

Preis -Rathsels 

entgegen, auf dessen Lósung wir jedesmal zwei 
Preise in der Hóhe von 


5 Dukaten und 3 Dukaten 


setzen. Jenen unserer geschätzten Abonenten, wel- 
che die richtige Lósung zuerst einsenden, werden 
diese Preise zuerkannt. 

Die „Wiener Aligemeine Zeitung“ ist in allen 
Trafiken und sonstigen Verschleis- Lokalitaten 


sofort nach Erscheinen täglich zu haben. Erscheint 


auch an allen Feiergen. 

Die „Wiener Allgemeine Zeitung“ liegt in alle 
Hotels, Cafés. Restaurants in der Reichshaupt 
stadt, sowie in allen grösseren Städten der Mo 
narchie auf und eignet sich dem nach bestens 
zur Insertion. 

Prenumerations-Preise 
für die 


„Wiener Allgemeine Zeitung“ 


sammt 
„Theater, Kunst und Litteratur“ 
Für die Kronländer: 
Versendung mit den Abendziigen. inclusive 
Postversendung: 


Ganzjährig . . A. 15.— | VWierteljihrig . fl. 3.75 

Halbjährig .. > 7.50 | Моп... > 130 

Einzelne Exemplare bei den Verschleissern in der 
Provinz 5 kr. 


Allen Zuschrften an die Expedition ist die 
Adresschleife beizufügen, unter welcher das Blatt 
bisher versendet wurde. — Neueingetretene Abon- 
nenten wollen ihre genaue Adresse angeben. 

Die Administration der, Wiener Aligemeinen Zeitung* 
„ Berggasse 19. 


R. LIBAN 


japońskich, 


neceserki 


2 


 kssetek 
do podróż, 


bronzowych, 
— Przybory, 


= 


w 
WIELKI WYBÓR CYGARNICZEK itp. 


араз towa: 
‚ parasole. 


ye francuskie, laski 


który zaopatrzyłem w doborowy 2 


"wh Bazar Wiedeńsk 


teczki, albumy, przybory do palenia oraz 


majolika, biżuter: 


-N p 

E 
SNE 
ЕН 

ДЫ: 
Б ы 
= 
= м 
Б 

© 
ас) 
Z 
E 
“© 
22 
= 
4 


О 7 
HANDEL 
Korzeni win i Delikatesów 


POD „PALMĄ“ 
Antoniego Hawełki 
W KRAKOWIE, 


przeniesiony został z Linii A-B do gmachu 
„Krzysztofory* również w Rynku głównym 
przy rogu ulicy Szczepańskiej. 


Sklep frontowy odosobniony od bufetu dla osób ku- 
pujących, zaopatrzony w najświeższe towary kolo- 
nialne, owoce, wina i delikatesy. 


Przy handlu znajdują się obszerne lokale, oraz od- 
dzielne gabinety urządzone do śniadań i kolacyt 
z osobitym weńodem. 


W handlu zamawiać można ryby morskie, dziczy- 
znę, wszelkiego rodzaju pasztety z dziczyzny wła- 
snego wyrobu na zimno i gorąco. — galantyny, ro- 
lady z prosięcia, galarety, majonezy z ryb, au- 
szpiki i t. р. — Kanapki (Saudwicze) tak mięsne 
jako i postne. — Ceny stałe. 


ЖЖ) 


ШАКИ 
poleca swój 


sklad zegarków zlotych, srebrnych, niklowych i stalowych (na czarno 
oksydowanych) oraz sklad zegarów ściennych, pendułowych, stołowych 
i budzików francuskich i amerykańskich. — Polecony kazden przedmiot 
sprowadzony jest z pierwszorzędnych fabryk. Za każdy nowo nabyty ze- 
garek i zegar ręczę lat dwa. — Przyjmuje wszelkie zamiany. Wszelkie 
reperzcje uskuteczniam, oraz odnawiam stare zegary, zegarki złote, sre- 
„5 bre, m'klowe (stalowe na czarno oksyduje). Z poręczeniem jednorecznem. 


Uwaga. Na zamówienie sprowadza szkatułki grające różnego systemu, oraz 
podejmuje się ich reperować, 


RESTAURACJA ` 
iW HOTELU POD RÓŻĄ 


przy ul. Floryańskiej, 


5 poleca się Szanownej Р. T. Publiczności z dobrą 
2 polską i francuską kuchnią. Wina od pierwszorzędnych 
5 firm zagranicznych. Piwo pilzneńskie prosto z beczki. 
Obiady gotowe (Couvert) о każdej porze od 1:50 do 5 złr. 


F. TURLIŃSKI. 
FELICYAN WOJTYCH 


sprzedaje po cenach konkurencyjnych. — Dziękując Szan. Publiczności za dotychczasowe względy, upraszam o takowe 


fanie Jej zasluży 6 


zabawek dziecinnych 


y zapas 
będzie na zau 


Znaczn 


i nadal, zapewniając, iż staraniem moim 


Я 
A Rytownik (Graveur) 
p w Krakowie, Sukiennice L. 10, 
ask Wykonuje wszelkie roboty w zakres tego fachu wchodzące 


rytując na wszystkich medalach i kamieniu, oraz posiada 
WŁASNĄ PRACOWNIĘ 
STĘPLI KAUCZUKOWYCH 


które nskutecznia wedlug cen wiedeńskich, wykonując takowe w je- 
dnym dniu. 


inne w zakres ten wchodzące. — 


W. E. Angelus ` 
dawniej EF. BRUNO HAHN 
Kraków, ulica Grodzka Nr. 2. 
WIELKI WYBÓR HAFTÓW 


przyborów do haftowania, gałanteryi, perfumeryi, rzeźb, za- 
bawek, sznurówek, pończóch, koronek, szlarek,, weloników, 
dodatków do damskiej i męskiej krawieczyzny i towarów 
drobiazgowy ch. 
Główny skład nici maszynowych Brook'sa. 


Kufry, torby, necessery, płutna z paskami, 
pledy, poduszki safianowe i gumowe kie- 
| szonkowe. 


3 Kapelusze i czapki męzkie, 
| PŁASZCZE GUMOWE ANGIELSKIE 
| 


w wielkim wyborze po nizkich cenach 
9 
У 


| „Przybory do podróży” 


Д 


©5$55536а55558 ann | 
0 
| 
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POLECA MAGAZYN 


Br. Bilewskich 
w Krakowie, obok kościała N.P.M. 
Сээээезаээоа эссе sssece6s6Ss66 


5: 


s KOKS. w 


Aby powstrzymać dowóz koksu pruskiego w okolice 
Krakowa, a jednocześnie ułatwić i upowszechnić użycie 
koksu naszego 


w warsztatach, Kuma i gospodarstwach domowych sprzedajemy 


ҥ‹› e GAZOWY 
wyrabiany z najlepszych tłustych węgli po cenie 55 centów 
za Getnar ełowy (1 лт. 10 et, za 100 kler.) 

Na żądanie dajemy Koks maszyną łamany i odstawiamy do domu. 

Zarząd gazewni miejskiej. 


Wynalazek uprzywilejowany na lat 45 doktorów | = 
30 Jal m КОН КАНЕ frères. Jekarzy-wynalaąców, Ul. de I Arbre- 
w PARYŻU, na leczenie radykalne Ruptur. ЕЗ 


AOE c Do а Czasu bandaże służyły jedynie do podtrzymy- 


(28 


wania ruptur. Doktorowie MARIE rozwiązali zada- 
nie pod względem podtrzymywania i leczenia ich za 
pomocą Bandażu Elektro-Leczniczego. który ściąga 
nerwy, wzmacnia je bez wstrząśnień 1 bolu i skutkuje 
w prędkim czasie uleczenie zupełne. — Pojedyńcze franków 30. Podwójne 
franków 50 wraz z informacją. 


KE 


HOTEL KRAKOWSKI 


w Krecwie, przy ul. Podwale L. 87. 


4 Urządzony elegancko i Z komfortem, pokoje pięknie umeblowane, 
Od 50 et. za dobę. 
CCC RC CRT OTC CC O CCC CCC CCC O CCC CYC CC 


WE HEWER I > RR 


w Krakowie, ul. Floryaiska Nr. 16, MAGAZYN 


FABRYKA FORTEPIANÓW AU BON MARCHE 
ORAZ SKŁAD 1 WYPOŻYCZALNIA FILIPA EILE 


fortepianów, pianin i fisharmonii 
W KRAKOWIE, 


nowyoh.i używanych. 
przy ulicy Grodzkiej pod L. ©, 


NAJTAŃSZA SPRZEDAŻ, WYNAJEM I ZAMIANA 
każdemu na raty. 
obecnie krótkie fortepiany za т. 
i 150 air, 


DIDIDA 


. 
Fortepianów 
JANA KORDECKIEGO 
w Krakowie, ul. św. Anny L. 3. 

bór używanych i nowych instrumentów 
z pierwszorzędnych fabryk Szwejghofera, Hof- 
tańszych cenach sprzedaje 
Przy odpowiedniej gwarancji Zakład daję 


TANIEJ NIŻ W WIEDNIU! 


bauera, Pokornego i wielu innych, które po naj- 


poleca Szanownej P. T. Publiczności zawsze 


Świeży wy: 


ддд р e AE EA 


„== BLE WS A Zei o SE 
£ PESRAGE == 5 s ma zaszczyt polecić Szan. Publiczności 
Ka === ° 5 50 20 CIE) = ЕМ! ama SĄ 8 
aS & Ф 4 о > = 4 
@ 5 CEE Ss УЗ Ba = $ 28 = POWIĘKSZONY MAGAZYN NOWOŚCI 
< 28 E e Z s S EE жиы о 
— = SE ЕЕ s E о = 238 zaopatrzony 
= S асе zu ld А EE ы š : 
= О ВЕРЕС aS Ea SE ŻĘ WE BE w albumy pluszowe i skórkowe we wszelkich rozmia- 
SP ECKER ©, = de О-Б rach i gatunkach, tudzież wyroby z bronzu, majoliki 
` m © = z Z А ` D АТП + . 
SĘ kk CSS z я gals = = d = rj ej skóry, necessery, pugilaresy, pamiętniki, teczki. ja- 
. 5 mo ТО Е] Б A А А AO 
200 ap: = вс ËCH Ыы Ера Е dag koteż mydła, perfumy angelskie i francuskie, Biżute- 
на < == ЕЕ ° = ect md. rye, laski, parasole, krawaty, bieliznę тезка, ге- 
2 0 Е 25 RER 219 < ER > š GER kawiczki, torby podróżne, pledy, wachlarze, nadto 
] Е Е = 2 $ 2 
Е ма Е =н”. едЕ rawdziwe francuskie gilzy do papierosów 
О S > E 8 = БЕРЕ 2500000 DRA par 
QA š Еее Ka — s = BE firmy Cawley & Henry i różne inne nowości 
ёа а уй AH | нее ; 
Еее SIE = È Ç È po cenach umiarkowanych. 
ш) ИЕАЗ е SER 


| OSG SGHBWIPS JOE EC ZEGARZE EE 


żyć Żem ie ар уу myc ру вра у а ly En — n EA 


9. 
SO _ 


FRANCISZEK BARTIK 


PAROWA FABRYKA PILNIKÓW 
w Krakowie ulica Lubicz Nr. 22 
wyrabia wszelkiego rodzaju № И Ш, М HB Eé И w najlepszych gatunkach 


jakoteż podejmuje się nasiekiwania starych. 
Poleca się fabrykantom, ślusarzom SG ręcząc za dobry wyrób, rzetelną 


Obuwie męskie, damskie i dziecinne 
z najlepszych angielskich, fran- 


ү od 
usługę i za przystępne Geng. cuskich i krajowych matery- K 
NÁ Specjalnoś 


ANTONI SADOWSKI ałów dokładne wykonanie > 0 
KRAWIEC .MĘZKI ZIE К S na sposób angiel. po 

w Krakowie, w Rynku Głównym, Linią А-В. Nr. 46. wielki wybór N męsku, Trzewiki »Lason 
poleca 


36 


Elega ncki Fason 2 Obuwia Ша Pań 


obok »Hotelu Drezdeńskiego<, 
poleca Szanownej Publiczności skład swój, zaopatrywany na każdą porę roku 
W WIELKI WYBÓR MATERJAŁÓW 
z pierwszych fabryk angielskich, franenskich, oraz krajowych naj- 
więcej renomowanych. 
Utrzymuje ciągle ZNACZNY ZAPAS gotowych ubiorów 


i wykonywa wszelkie zamówienia podług najświeższych żurnali paryskich 
w najkrótszym czasie i po cenach najumiarkowańszych. 


2 ` Tenis«. Buty do wyścigów z ang. 

Z vr, * Sztylpami. Buty wojskowe według 

А 2 WW najnowszego przepisu. Wielki wybór 

AB р Ostróg najnowszego systemu. Prawidła, lakier 
DA do bucików >Моп pol de Guiche«. 

і mówienia z prowincyi odwrotną poczta na miarę raz na zawsze 

wystarczy stary bucik. 


ROZKŁAD JAZDY POCIAGÓW OSOBOWYCH WAŻNY OD I CZERWCA 1891. 


Przychodzą do Krakowa: Odchodzą z Krakowa: 
Ze Lwowa: Osobowy o godz. 6 min. 30 rano — o godz. Do Lwowa: Mięszany о godz. 6 min. 15 rano — pospieszuap 
2 min. 33 po pol. — o godz. 6 min. — wieczór — pospieszny о godz. o godz. 8 min. 59 rano — osobowy o godz. 10 min. 46 przed 
9 min. 38 wieczór. pol. — о godz. 10 min. 43 wiecz. 


Z Wieliczki: Mięszany o godz. 7 min. 35 wiecz. 

Z Wiednia: Kurjerski o godz. 7 min. 47 rano — o godz. 
9 min. 08 wieczór — osobowy o godz. 10 min. 04 przed pol. — 
o godz. 10 min. 04 wieczór. 


Z Prus: Osobowy o godz. 9 min. 16 wieczór — o godz. 
2 min. 30 po południu. 12 min. 15 po południu. 


Z Warszawy: Osobowy o godz. 10 min. 08 przed pol. — Do Warszawy: Osobowy o godz. 6 min. 57 wieczór. — 6 godz. 
o godz. 7 min. 47 rano. 6 rano -- kurjerski 1 min. 17 rano. Š 


UWAGA: Zegar krakowski wyprzedza pragski o 22 minuty, zaś peszteński o 4 minuty. 
Pociąg Nr. 1. wychodzi ze Słotwiny о godz. 9 min. 5 przed południem. Pociąg Nr. 2 o godz. 8 min. 32 wieczorem. 


WINO 


z najlepszych winnice białe i czerwone 


i 
| węgierskie, austryackie i wszelkie ga- 
i 


Do Wieliczki: Mieszany о godz. 11 min. 45 rano. 


P Do Wiednia: Osobowy о godz. 3 min. 27 popolud. o godz. 
5 min. 59 rano — o godz. 9 min. 47 przed poł. — Łurjerski 
o godz. 7 min. 17 rano. 


Do Prus: Osobowy о godz. 8 mia. 40 wieczór — o godz, 


Żegar krakowski. 
Zegar krakowski. 


за 


Koncesjonowany Zakład Pogrzebowy 
A. SZAFRAŃSKIĘ 


ul. Kopernika (Wesoła) Nr. 18, 


ЕХ 


t 


ze 


a 


tunki win zagranicznych 


na butelki i beczki 
. poleca po bardzo umiarkowanych cenach 


Dom handlowy i właściciel winnic 
szlachetnych w Szegich przy Tokaju 


H. FRITSCH 


urządza pogrzeby od najskromniejszych 
do najwspanialszych rozmiarów 


APO ORCO te eelere 


i posiada skład wszelkich przyborów pogrzebowych. 
BG Telegramy: А. Szatrański, Kraków. 


С. К. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 


M BEYER i SPÓŁKA 


m$ Sukiennice Nro i3—14 w Krakowie "TĘ 


poleca swój wielki sklad bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego gatunku płótna i szirtingu; także wielki skład płótna, 
bielizny stolowej, ręczników, chustek do nosa i szirtingu w każdej jakości,- po nadzwyczajnie niskich cenach. 


— CE TN TN 1 K. m— 
Kołnierzyki męskie i damskie w doskonalymiSza/on na bieliznę męską, damską od centów Spodnice damskie. 


gatunku za '/, tuzina air, 1:20 do 1:50. 25 do 50 et. za metr. Zwykle od air, 1:60 do 2, z dobrego gz; zlr. 
Mankiefy męskie i dam. za 6 par złr. 1:80 do 2.| Serwety różnej wielkości od */, do "/, i 19/4 Za do 350. : a уа 
1]; łuzina lnianych chusłek do nosa спі. 90, jak najtaniej, od 1:50, 2, 4 zlr. Z haftowanemi wstawkami тЇг. 3 50, 3:75, 4 i 5. 
1:20, 1:40, 1:70 do 4. SEN lniane do nakrycia stolu na 6 do Ogony z wstawkami lub bez wstawek dr. 4:50 
HE м-на УЧ уп saa ob эму, 24 osób, wybór ogromny od złr. 3:50, 5, 7 1050.) `5 6, 7:50 i 9. 2 
wych chustek do nosa zlr. 2, 2:50, 3 do 6. А Spodnice z barchanu, gładkie złr. 2 i 2:50. 
1], łuzina angielskich batystowych chustek коше CORE avade ozdobne ETD pika zir. 3:50, 3 85. 
do nosa z najmodniejszemi brzegami w ró-Z szafonu тт. 1:10, z haftem wzorów zlr. 1.85. Em = 
żnych kolorach et. 60, złe. 1, 1:20 do 3. Z dobrego holenderskiego albo rumbnrskiego Kaftaniki. 
szłuka (37 lokci albo 291. metr) dobrego| płótna z listwą na przodzie lub do zayinania|Z szyfonu zwykłe 1 złr , lepsze ztr. 1:50, z wstaw- 
płótna lnianego złr. 6:50, 1:50, 9, 10 i 12. | na ramieniu, złr. 250 do 3:20 kami haftow. od żłr. 3:50 do 3-50, z barchanu 
| 1 szłuka (37 lokci albo 231], m m.) '/, '/ Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcz-| gładke air, 120, 1-75 i 1 90. 


szląskiego płółna ar 10, 11:50, 12, 12:50, nym air, 3, an 4, 4-25 do 5. М Haftow. ozdobne lub okładane ріка zl. 2:90 i 3:30. 
13, 14 i 16. 2 Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- i 

1 szłuka (63 lokci albo 39 m.) 5 holendersk. dzajach dr, 3:80, 5 i 6. Farbe eer A МЕРЕ 
weba zir. 21, 23, 25, 28, 30. 37, 42 i 50. itki i kin albo a listowkami ie 1.50, 2,250, 2-75 18 

Lszłuka (631. арома ш) 15у Draic= A Мајо: ОНО, Z dobrego plótna ramburskiego albo holender- 
dziuego rumburskiego płólna w naj- Zwykle 90 ct., ozdobniejsze zlr. 1:27, z haftowan. skie и Ab 2-80, 3.50 i 4 5 
lepszym gatunku od тїт. 22 do 60. szlarkami zlr. 1:80, 2 10, 2:50 i 8. 8 e zs тд 

1 чист ręczników lnianych od zlr. 4 do 12,7, barchanu gladkie air 1:60 i 1:75. | Kalesony męzkie. 

1 szłuka 1. lnianego płótna na 6 przeście- Haftowane ozdobne albo okładane pika zir. 2.50 Z angie в. piki, wszelkiej wielk. od złr, 1-25 do 1:40, 
radel bez szwu od 15 do 21. 1.275 |Z dobrego cienkiego plótna ой 1:60 do 250. 


Wielki wybór pończoch damskich białych i kolorowych. jakoteż шеей skarpetek w różnych gatunkach i kolorach. 
Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się. co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy albo wypłacamy za to całkowitą należytoć. Ta dobro- 
wolne przez nas przyjęte zobowiązanie daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, i że nasze ceny są bez konkurencyi, 


Z wysokim szacunkiem №1112: ML. BEYER. i SPOLKAa. 
Skład fabryczny towarów płóciennych, Zapas gotowej bielizny i wypraw W Kakowie, Sukiennice Nr, 13—14, 


Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. 
DEET EE EE EE EE 


= S666S66666S5666566666666666655666S5gj 


są najwięcej wypróbowanemi i najbardziej udoskonalonemi maszynami do d 
szycia na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej konstrukcyi nadają K 
się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju robót, trwałość zaś ich jest prawie 
niezrównaną. Znakomita budowa oraz wykończenie oryginalnych Singera ma- | 
szyn, jak również nadzwyczaj pojedyncze aparaty pomocnicze czynią użycie 
maszyn tych bardzo łatwem. 


cia Lichten- 
zące-—Wy- 


fi 
3 żlobioną i zwyczajną papą ogniotrwalą, 


O 


| ; Oryginalne Singera Improved. 


FM shr DO SZYCIA { 


z ezółenkami pierścionkowemi 


aly w zakres budownictwa webo! 


y: 
m, daeiówk 


ў x sa najdoskonalszemi maszynami speeyalnie do szycia bieli- 
zmy, sukien, do krawieczyzny oraz wszelkich robót wojskowych, tak w zakres 
krawiectwa jak szewstwa wchodzących. : 


з. rury i posadzki steingutowe z fabryki JO. Кві 
ie mater 


; witkowieki i podgórski marki Liban, wapno hydrauliczne, 


Singera maszyny do szycia z czółenkami pierścionkowemi z przyrządem do przenoszenia koła jak również 
najnowsze oryginalne Singera maszyny cylindrowe są najlepszemi specyalnemi maszynami dla szewstwa, siodlarstwa, 
wyrobów skórzino gulanteryjnych i dla wszelkich innych podobnych celów przemysłowych. Głównemi ich zaletami 
pojedyncza i odpowiednia konstrukcya, znakomity materyal, wykończenie wszelkich części składowych, па czem polega 
trwałość maszyn, szybki i łatwy ruch tychże, niezrównanie piękny szew (t. z. perełkowy, ozdobny) м 


Oryginalne Singera maszyny do szycia znajdują się wyłącznie tylko na sprzedaż w Generalnej (um 
„The Singer Manufacturing Compagny New-York 


G NEIDLINGER w Krakowie ulica Floryańska 34. 


Wszelkie zaś inne podszywające się pod nazwisko »Singer« sa tylko naśladownictwem. 


"ZAKŁAD INTROLIGATORSKI LK нение 


i, cegłę i glinkę ogniotr 


eca: Portland cement opolski marką Е. W, Grundmann, szczakowiecki 
urarski i rzeźbiarski i 


о : : 
=: M. ŻENCZYKOWSKIEGO тле 
EH , 4 Kraków, Rynek gł. Linia A-B (obok handlu Wgo J. Fischera), 
E DEI i { przyjmuje zamówienia 
2 wa rakowi р ` А 
CEFR w „Krakowie, ulica Szpitalna Nr. 40. na zakładanie dzwonków elektrycznych, telefonów, gromo- 
5 s z Niniejszem mam zaszczyt zwrócić uwage Szan, P. T. Publiczności na chronów. it. p. utrzymuje na składzie: 

Se 2 mój znacznie powiększony zakład introligatorski, pozostający pod moim oso- Lornetki teatralne, polowe z pierwszorzędnych fabryk francuskich, Oku- 

=  bistym kierunkiem i nadzorem, zaopatrzony w najnowsze ozdobne i gustowne lary, Ćwikiery z najlepszemi szkłami kryształowemi, Barometry anero- 

Е GL Е wyciski paryskie do okładek na książki każdego formatu, jak również w wielki idy, Termometry kąpielowe, lękarskie i salonowe. 

Эа у 0 о BEN SE A 
Se 52 K тна НУ ER SS tek, futerałów ną adresy, dyplomy itp. APARATA ELEKTRYCZNE LECZNICZE i DLA GA NAUKOWYCH, 
с z po cenach jak najumiarkowańszych, szczególnie przy zamówieniach w wię- Rury gumowe. Klizopompy rożnych systemów. Steroskopy, Aparaty in- 

= Я  kszej ilości oprawy książek robię wszelkie możliwe ustępstwa, halacyjne, Irygatory, Modele maszyn parowych, Maszyny dynamo-elek- 
сэ 9 у tryczne różnej wielkości dla szkolnych celów podług najświeższych ule- 
<. 5 Ceny opraw bibliotecznych : pszeń wyrabia w miejscu, 

=з Vo fin duo-| | SĘ Wszelkie reparacje uskutecznia w jaknajkrótsz czasie. 
в: Za oprawę jednego tomu gee ато anasto] Sie) BM. CENY UMIARK OE o EEN 
= ” z jałr.| ct. ||złr.| ct. |jzłr.| ct. ||złr.| ot. e Ç A 

$ s Płótno na grzbiecie i rogach, na bokach [| 

лишет É papier | | | | 

ру “4 2 ek DTN Dr EE EC te |-|5|-/%|-—/%0/|—|7%5 
Е Płó iejski zbiecie i h, na bo- 

р тте ышкын. ED E TA 
c = Płótno angielskie na grzbiecie i rogach, papier ES е 21) 8 Ч Е 
а ЫЕ OPTYK i MECHANIK 

d , | anl ША > ZE ў 
„A BZ [Мардын рын ЫШ GE [Б эү й ИК Kraków Sukiennice Nr. 30. — Lwów ul. Sykstuska Nr. 8. 
= — lub płótno angielskie. . „...,,. | — |15! 1/251 11751 2/50 
[==] $ w GH GER brzegi złocone, ze złoceniami na | S Š | Д | Я 
š А ACE ar ZEN ШС daj i A Ce R KT Baks, WYŁĄCZNE SKŁADY NAJPOPRAWNIEJSZYCH PATENT. 

c z Najwięcej obecnie w Paryżu i Rzymie używane oprawy dzieł po- А 

EE ` = ważnych i książek do nabożeństwa w guście XVI i XVII wieku, w skórę MASZYN D [0) SZYCIA 
DRR æ świńską, cielęcą różnych kolorów lub pargamin, brzegi czerwone i złote, ` GIE E Se ; 

CE Ë 5. 0 wykonywam po cenach najumiarkowañszych. Singera ręcznych i nożnych, również wszelkich innych systemów. 
= я Ë = Cennik broszurowania dzieł: 2—24 GWARANCJA NA LAT PIĘĆ. 

Рэ £ £ i ieraj S > . Dë 

E 32 gion е. wera odar OO Przyjmuje wypłaty ratami. Gotówką rabat. Cenniki darmo. 
Go, z £ $ Орт? А 
EEE Przyklejona kartka liczy się za jeden arkusz, wyrzynka za dwa arkusze, ta- я SKŁAD WSZELKICH CZĘŚCI MASZYNOWYCH, WARSZTATY REPARACYJNE, 

Ва blice i rysunki obliczam stosunkowo do wyrzynek. e ç n ЦЕ USAF 

Е ЕЕ eż Na żądanie nakładców przesyłam wzory opraw odwrotnie I franco. Skład angielskich Bicykli i welocypedów dziecinnych. 
м © 
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Odpowiedzialny redaktor i wydawca Alekcander Słomski. Druk W. Korneckiego w Krakowie. 


